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Iowę uzdrowisko
- Wysowa Zdrój

RZESZÓW (PAP)
Na mapie Polski można 

zaznaczyć nowe uzdrowi­
sko — Wysowa - Zdrój. 16 
bm. do użytku pierwszych 
kuracjuszy oddano tu dcm 
zdrojowy na 40 miejsc, ja­
dłodajnie oraz łazienki.

Wysowa położona jest 
wśród malowniczych gór 
Beskidu Niskiego z jej bo­
gatymi źródłami wód boro­
winowych i żelazistych.

Kroków czy Grunwald? — Ankieta „Głosu" trwa 
Odpowiada przedstawicie! Olsztyna 

i dalsi czytelnicy z Poznania
Z pytaniem, jakie postawiliśmy we wczorajszej „szyb­

kościowej” ankiecie na temat odbudowy Pomnika Grun­
waldzkiego — zwróciliśmy się także do redaktorów na­
czelnych „GŁOSU OLSZTYŃSKIEGO” w Olsztynie oraz 
„DZIENNIKA POLSKIEGO” w Krakowie, reprezentują­
cych dwie zainteresowane strony.

Otrzymaliśmy odpowiedź z Olsztyna. Pod nieobecność 
redaktora naczelnego — przesłał swą wypowiedz daleko­
pisem członek Kolegium Redakcyjnego „Głosu Olsztyń­
skiego”, red. LESZEK JUCEWICZ. Pisze on:

Potępienie brutalnej interwencji

Rząd Związku Radzieckiego 
ostrzega przed następstwami 

agresji amerykańskiej w Libanie
MOSKWA (PAP)
We środę po południu agen 

cja TASS ogłosiła oświadcze­
nie rządu radzieckiego w spra 
wie wydarzeń na Bliskim i 
Środkowym Wschodzie. Stwier 
dza ono na wstępie, że cały 
świat z oburzeniem dowiedział 
się o zbrojnej interwencji 
USA w Libanie. Próby i u- 
sprawiedliwienia („troską 
USA o integralność i niezawi­

Pokój jest niepodzielny

Otwarcie Kongresu 
Ra rzecz rezkoó 

i współpracy 
międzynarodowej

SZTOKHOLM (PAP)
W dniu 16 lipca rano rozpo 

częły się w Eriksdalshallen w 
Sztokholmie obrady Kongresu 
na rzecz rozbrojenia i współ­
pracy międzynarodowej z u- 
działem przeszło 1.200 delega­
tów z około 70 krajów. Cechą 
charakterystyczną obecnego 
Kongresu jest jego reprezen a 
tywny charakter. Wiele burżu 
szyjnych organizacji pacyfi- 
styczr ych i innych organizacji 
społecznych nie należącyen 
bezpośrednio do ruchu obroń­
ców pokoju przysłało swych 
obserwatorów. Licznie repre­
zentowana jest prasa i radli

Przemówienie powitalne do 
delegatów wygłosił wiceprze­
wodniczący Światowej Rady 
Pokoju, znany pisarz szwedzKi 
— ARTUR LUNDKYIST.

W imieniu tzw. komitetu O) 
parcia kongresu delegatów 
witał poseł z ramienia partu 
socjaldemokratycznej do pierw 
szej izby Riksdagu Szwedzale 
go BERTIL OGARD.

Liczni delegaci ze wszystkich 
prawie krajów świata — powie­
dział m. in. Lundkvist — przybyli 
do Sztokholmu, aby dać wyraz 
wól, pokoju ożywiającej narody. 
To właśnie jest najbardziej zna­
mienną cechą tego Kongresu. Nie 
wszyscy, być może, mamy jedna­
kowe zdanie na temat pokoju, na 
temat tego, w jaki sposób pokoj 
powinien być zapewniony.

Niezależnie od postawy, jaką 
zajmują różne narody wobec po­
koju, jedna rzecz powinna jedno 
rzyć je wszystkie, a mianowicie 
świadomość, że w dzisiejszym sta­
dium broni masowej zagłady — 
P°kój jest czymś niepodzielnym, 
czymś jednakowo koniecznym za 
równo dla Wschodu jak też Za 
chodu, ponieważ w wypadku utrą 
ty pokoju katastrofa dosięgnic 
wszystkich.

Z ostatniej chwili
ruchy wojsk Brytyjskich

I FRANCUSKICH
LONDYN (PAP)

W nocy z wtorku na środę do 
Adenu przewieziono z,Kenii drogą 
lotniczą żołnierzy 24 brytyjskiej 
brygady piechoty oraz pierwsze­
go batalionu kameruńskiego, Do 
Dahreinu (wyspa w Zatoce Per­
skiej) przybył batalion strzelcó-* 
królewskich.

Agencja Reutera podaje, że gru 
Pa okrętów francuskiej floty śród 
ziemnomorskie j, która od tygo 
dnia stała u wybrzeży Krety, w 
środę rano popłynęła w niezna- 
nYm kierunku.

LLOYD SPOTKA SIĘ
Z DULLESEM.

LONDYN (PAP)
W środę po południu w brytyj­

skiej Izbie Gmin rozpoczęła się de 
bata nad sprawą kryzysu blisko­
wschodniego.

brytyjski minister spraw zagra- 
hicznych, Selwyn Lloyd, który 
otworzył obrady, zakomunikował, 
ze wieczorem odleci do Waszyng- 
“nu na rozmowy z sekretarzem 

stanu, Dullesem.
Minister oświadczył, żę rząd bry 

i jskl popiera amerykańską Inter 
Wencję zbrojną w Libanie. 

słość Libanu”) są, jak podkre­
śla oświadczenie, absurdalne 
w świetle chociażby wypowie­
dzi sekretarza generalnego 
ONZ oraz raportu obserwato­
rów ONZ na temat sytuacji w 
Libanie.

Rząd radziecki zaznacza, że 
dla stworzenia pretekstu inter 
wencji zostało zainspirowane 
oświadczenie Szamuna w 
sprawie przysłania wojsk 
USA, Anglii i Francji do Li­
banu.

Desant wojsk amerykańskich w 
Bejrucie jest alitem interwencji 
zbrojnej nie tylko wobec Libanu, 
lecz także wobec wszystkich mi­
łujących wolność krajów arab­
skich.

Świadczy o tym również fakt, 
że król Jordanii — Husseim, wy­
raźnie za podszeptom swych pro­
tektorów, ogłosił się głową nie 
istniejącej już Unii Iracko-Jordań- 
skiej.

Prowokacyjny sens tego posunię 
cia jest zupełnie wyraźny. Ignoru­
je się przy tym fakt, że rząd Re­
publiki Iraku, popierany przez 
cały naród, oficjalnie zadeklaro­
wał wystąpienie Iraku z Federacji 
Iracko-Jordańskiej.

Zbrojna interwencja USA w 
Libanie poważnie zagraża po­
kojowi i brzemienna jest w 
daleko idące następstwa. Na­
rody nie mogą pozostać obo­
jętne w obliczu tej brutalnej 
agresji imperialistycznej i bez 
względnego deptania suweren­
ności i niezawisłości narodo­
wej krajów arabskich oraz

(Ciąg dalszy na str. 2)

W niektórych okolicach, a 
szczególnie na południu kra­
ju, rozpoczęły się już żniwa. 
Świadczy o tym poniższe zdję­
cie z województwa opolskiego. 
Wielkopolscy rolnicy przygo­
towują się również do sprzętu 
zbóż ozimych. Na wyżej poło­
żonych terenach piaszczystych 
żaczęto kosić żyto już we wto­
rek. Na dobre rozpocznie się 
u nas kośba dopiero po 20 lip­
ca br. Do opóźnienia prac 
żniwnych — jak już pisaliś­
my — przyczyniły się nie­
sprzyjające warunki atmosfe­
ryczne.

Fot. - CAF
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Uchwala Rady Ekonomicznej 
o dalszych zmianach modelowych 

w gospodarce
WARSZAWA (PAP)
Prezydium Rady Ekonomicz 

nej przy Radzie Ministrów za­
twierdziło ostatnio uchwałę 
podjętą na ostatnim plenar­
nym posiedzeniu Rady. Uchwa 
ła ta sumuje dokonane w na­
szej gospodarce zmiany mo- 
delowe oraz wytycza niektóre 
główne kierunki w tej dzie­
dzinie na najbliższą przyszłość.

Opierając się na dokonanej 
ocenie sytuacji naszej gospo­

Wojsko odbudowuje 
zniszczone przez powódź 
mosty

KRAKÓW (PAP)
Na tereny województwa kra­

kowskiego dotknięte klęską po­
wodzi przybyła grupa operacyjna 
wojsk inżynieryjnych, która przy­
stąpiła już do odbudowy zniszczo­
nych mostów na Sole, Koszarawie 
i Ujsole w Kotlinie żywieckiej o- 
raz Białce i Popradzie w Kotlinie 
N owosądeck ie j.

Grupa operacyjna wojsk inży­
nieryjnych odbuduje w wojewódz­
twie krakowskim 11 mostów, co 
umożliwi przywrócenie normalnej 
komunikacji na tych terenach. 
Przewiduje się, że prace te będą 
zakończone w połowie sierpnia. 

darki — Rada Ekonomiczna 
ustaliła liczne postulaty, któ­
rych realizacja w najbliższym 
czasie — jak podkreśla uchwa 
ła — „wydaje się ze wszech 
miar słuszna”.

Na pierwsze miejsce Rada 
Ekonomiczna wysuwa zagad­
nienia związane z tworzeniem 
obecnie w naszym przemyśle 
zjednoczeń. Przede wszystkim 
należy zwrócić uwagę na uni­
kanie schematu w organizacji 
tych nowych jednostek.

W przypadku przyjęcia za pod­
stawowe kryterium tworzenia 
zjednoczeń — branży przemysło­
wej, należy dążyć, aby w miarę 
możliwości obejmowały one wszy­
stkie przedsiębiorstwa danej bra.n 
ży w kraju — stanowiąc w ten 
sposób miarodajny, reprezentacyj­
ny organ dla całej określonej ga­
łęzi gospodarki. Nie wyłącza to 
oczywiście możliwości tworzenia 
również zjednoczeń terytorial­
nych (np. przy dużej ilości fabryk 
tej samej branży). W związku z 
trwającymi obecnie pracami nad 
statutem zjednoczeń, konieczne 
jest podjęcie prac zmierzających 
do określenia nie tylko obowiąz­
ków, lecz i uprawnień samych 
przedsiębiorstw wchodzących w 
skład zjednoczeń. Omawiając za­
gadnienia warunków pracy, w ja­
kich rozwijać się będą przyszłe 
zjednoczenia, Rada Ekonomiczna 
podkreśla, że przy ich powoływa­
niu należy przeciwdziałać próbom 
powrotu do dawnych form ad­
ministracyjnego zarządzania przed 
sięb iorstwami.

Oddzielną grupę postula­
tów Rady na najbliższą przy­
szłość stanowią problemy spo­
rządzania planów gospodar­
czych.

Postulaty modelowe Rady 
Ekonomicznej zajmują się tak­
że sprawami rozdzielnictwa 
materiałowo-surowcowego, za­
gadnieniami odpisów amorty­
zacyjnych, problemem cen itp.

Szczepionka 
uodporniająca 
na trzy choroby

WARSZAWA (PAP)
Prowadzone od blisko 2 lat 

w Warszawskiej Wytwórni Su 
rowie i Szczepionek, prace nad 
uzyskaniem szczepionki tzw. 
skojarzonej — uodporniającej 
jednocześnie przeciw trzem 
chorobom: błonicy, tężcowi i 
kokluszowi, wstąpiły w koń­
cową fazę. W tych dniach wy­
produkowana została pierw­
sza, próbna seria tej szczepion 
ki, została ona przeznaczona 
do badań doświadczalnych na 
zwierzętach, które potrwają 
do końca tego roku.

Przewiduje się, iż w roku 
przyszłym uruchomiona już 
zostanie produkcja tej szcze­
pionki dli potrzeb lecznictwa.

I Wiejski Motorowy Zlot 
Gwieździsty na polach Grun­

waldu 12—15 lipca.
CAF — Fot. Czarnogórski

Jeśłi już koniecznie ma być 
pomnik — to jestem za propo­
zycją prof. Leśnodorskiego.

Ale czy musi być koniecznie 
pomnik? Czy uczczenie grun­
waldzkiego zwycięstwa wybu­
dowaniem pomnika jest rze­
czywiście rozwiązaniem naj­
szczęśliwszym?

Co do tego mam pewne wąt 
pliwości. Nic tylko ja zresztą.

Rozmawiałem na ten temat 
wielokrotnie zarówno z przed­
stawicielami starszej jak i 
młodszej generacji Warmii i 
Mazur. Wielu z nich do idei 
wzniesienia pomnika dłońmi 
rzeźbiarza i architektów od­
nosi się niechętnie, a przy­
najmniej obojętnie, bez osobi­
stego zaangażowania.

Tak zwany szary człowiek 
widziałby inne rozwiązanie. 
Kopiec. Usypanie na polu bit­
wy pamiątkowego kopca rę­
kami wszystkich Polaków.

Nie potrzebujemy przypomi­
nać, że ta forma pomnika rna w 
Polsce nie byle jakie tradycje. 
(Kopiec Krakusa, Wandy, Ko­
ściuszki.) Ale w tym wypadku 
za kopcem przemawia nie tyl­
ko tradycja. Sypanie kopca 
wciągnęłoby całe społeczeń­
stw’© w orbitę przygotowań do 
obchodów Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego. A nie jest to 
chyba obojętne, czy szary czło 
wiek mówi: „Budują pomnik”,

Fala upałów 
nad Polską

WARSZAWA (PAP)
Cały kraj znajduje się od kilku 

dni pod wpływem nie notowanej 
w br. fali upałów.

16 bm. najwyższą temperaturę 
zanotowano w RZESZOWIE, gdzie 
w południe termometry 'wskazy­
wały w cieniu 35 stopni, (zaś w 
słońcu — 46 stopni. Tak wysokiej 
temperatury nie notowano na Rze 
szowszczyźnie od wielu lat.

W KRAKOWIE słupek rtęci o go 
dżinie 14 wskazywał około 31 stop 
ni w cieniu. Upał przysporzył nie­
mało roboty krakowskiemu pogo­
towiu ratunkowemu, które mu- 
siało interweniować w kilkunastu 
wypadkach omdleń, porażenia sło 
necznego oraz ataków’ sercowych.

Najwięcej udarów słonecznych 
zanotowano wśród młodzieży, któ­
ra masowo od wczesnych godzin 
rannych wyległa na plażę nad 
Wisłę oraz na baseny miejskie.

W PUŁAWACH na Lubelszczyź- 
nie stacje meteorologiczne noto­
wały najwyższą temperaturę dnia 
w cieniu plus 32 stopnie.

W WIELKOPOLSCE — jak in­
formuje stacja meteorologiczna — 
temperatura sięgała 33 stopnie w 
cieniu. W południe nad GORZO­
WEM Wlkp. przeszła stosunkowo 
silna, połączona z ulewnym de­
szczem burza.

W WARSZAWIE Słupek rtęci 
wskazywał 31 stopni w cieniu. 

czy „budujemy pomnik”, czy 
patrzy na niego jako na dzieło 
rąk niewielkiej grupy ludzi, 
czy jako dzieło rąk całego na­
rodu. Tym bardziej, że Grun­
wald jest bliski sercom wszyst 
kich Polaków.

A szczególnie chyba sypanie 
na polach Grunwaldu kopca 
rozruszałoby naszą młodzież. 
Byłby to dla niej naprawdę 
wielki, przemawiający do serc 
i wyobraźni czyn.

Sprawa warta jest przemy­
ślenia. Póki jeszcze czas.

W dniu wczorajszym, w go­
dzinach dopołudniowych, o- 
trzymaliśmy kilka pierwszych 
wypowiedzi naszych Czytelni­
ków.

— Jest tak gorąco, że nie ehe® 
mi się pisać. Wolę odpowiedzieć 
telefonicznie.

— Prosimy bardzo. Nazwiska 
Pani?

— Aleksandra SZULCOWA.

— Zawód?
— Tak zwana gospodyni domo­

wa, ale to chyba nie przeszkadza,

(Ciąg dalszy na str. 2)

Rząd polski 
uznał rząd 
Republiki Irackie]

WARSZAWA (PAP)
W dniu 16 bm. rząd Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej po­
stanowił uznać rząd Republiki 
Irackiej.

N. Chruszczów 
przyjął ambasadora 
Jugosławii

MOSKWA (PAP)
Jak podaje agencja TASS, 

przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, N. Chruszczów, 
przyjął w' dniu 16 bm. amba­
sadora FLR Jugosławii W 
Związku Radzieckim — V. Mi- 
ciunovica na jego prośbę i od­
był z nim rozmowę.

Zakończenie narady 
aktywu ZIO 
z małych miast

WARSZAWA (PAP)
16 bm. zakończyła się w War 

szawie 2-dniowa narada akty­
wu ZMS z małych miasteczek. 
Udział ZMS w aktywizacji go­
spodarczej poszczególnych śro 
dowisk, praca wychowawcza 
Związku i formy jego dzia­
łalności w małych miastecz­
kach — oto główne tematy dys 
kusji w’ drugim dniu obrad.

Podkreślano konieczność tworze 
nia w zależności od konkretnych 
warunków lokalnych — tzw. eks­
perymentalnych ogniw organiza­
cyjnych, jak np. komitety osiedlo­
we, miasteczkowe oraz grupy te­
renowe ZMS. Wiele miejsca zajęły 
sprawy podniesienia poziomu wy­
kształcenia ogólnego młodzieży w 
małych miasteczkach oraz sprawy 
spółdzielczości młodzieżowej.

-rfia dociekliwe pytania i 
wątpliwości Czytelników. 
Gdzie? W najnowszym (.29) 
numerze poznańskiego ty­
godnika satyrycznego

„Kaktus"



Niespodziewany zamach sta 
nu w Iraku i interwencja 
zbrojna armii amerykańskiej 
w Libanie wywołały wstrząs 
w opinii światowej. Prawie w 
całej prasie światowej uważa 
się, że zbrojny przewrót w 
Iraku jest logiczną konsekwen 
cją polityki, mocarstw zachod­
nich na. Bliskim Wschodzie. 
Na przykład zachodnioniemiec 
ka

„Heue
R.hem-Zeitung“ 

stwierdza m. in., że to, 
co wydarzyło się w Bagdadzie 
„jest jednym z wielu etapów 
procesu historycznego, zapo­
czątkowanego upadkiem króla 
egipskiego".

Politycy zachodni, a w szcze­
gólności przedstawiciele rzą­
dów Stanów Zjednoczonych i 
Wielkiej Brytanii zaniepoko­
jeni są przede wszystkim kon­
sekwencjami, jakie niesie za 
sobą przejęcie władzy przez 
grupę oficerów irackich.

„Der Telegraf 4
pisze w związku z tym:

„Pakt Bagdadzkj od pierwszych 
dni swego istnienia uważany był 
przez krytycznie nastawionych 
obserwatorów za układ wątpliwej 
wartości... Most, jakim był Pakt 
Bagdadzki, poprzez Turcję i Wiel­
ką Brytanię do NATO, a poprzez 
Pakistan do paktu poludniowo- 
ap jatyckiego, most zachodniego 
systemu obronnego w ciągu jed­
nej nocy zamienił się w rozdartą 
szczelinę.”

Komentator

„Daily Mirror"
Richard Crossman pisze w 
związku z sytuacją w Iraku:

„Wszystko Wskazuje na to, że 
anglo-anterykańska polityka na 
Bliskim Wschodzie odniosła nową 
katastrofalną porażkę. O ile Irak, 
który pod rządami premiera 
Nuri Saida był najbogatszym, naj­
bardziej lojalnym satelitą brytyj­
skim na Bliskim Wschodzie przy­
łączy się do Nassera, wówczas 
możemy oczekiwać, że każdy wład 
ca arabski uczyni to samo.”

Obawa rządów mocarstw za- 
chódnich o zachowanie stanu 
posiadania na Bliskim Wscho­
dzie — jak to już można było 
sądzić z doniesień poniedział­
kowej prasy — spowodowała 
interwencję zbrojną armii ame 
rykańskiej w Libanie. Obojęt­
ne jakby przywódcy rząau ame 
rykańskiego uzasadniali ten 
krok, jedno pozostaje faktem: 
interwencja amerykańska pod 
jęta w trudnej i skomplikowa­
nej sytuacji międzynarodowej 
stworzyła poważną groźbę dla 
pokoju światowego. Wskazuje 
na to komentator moskiew­
skiego dziennika

„Prawda”
„Wystąpienie irackich mas lu­

dowych, które powstały w obro­
nie swych interesów narodowych 
— pisze „Prawda” — doprowadzi­
ło do wściekłości kapitalistów ame 
rykańskich i angielskich. W Wa­
szyngtonie i Londynie odbyły się 
tajne posiedzenia, na których 
przyjęto decyzję zbrojnej inter­
wencji. Interwencja USA na Bli­
skim Wschodzie zaostrzyła po­
nownie sytuację w tym rejonie i 
stwarza poważne zagrożenie dla 
pokoju i bezpieczeństwa między­
narodowego. Miłujące pokój na­
rody nie mogą się odnosić do tej 
sprawy obojętnie. Po stronie kra­
jów arabskich broniących swej 
niezależności od wpływów kolo­
nizatorów jest współczucie i po­
parcie wszystkich narodów miłu­
jących pokój. Agresorzy muszą 
zostać zatrzymani. Wymagają tego 
interesy pokoju na całym świę­
cie.”

W prasie brytyjskiej można 
znaleźć na temat interwencji 
USA w Libanie różne komen­
tarze; przeważa jednak zda­
nie, że interwencja ta kry je 
poważne ryzyko. Większość 
dzienników stwierdza w for­
mie ostrzeżeń, że Wielka Bry­
tania nie powinna wziąć udzia 
łu io akcji amerykańskiej w 
Libanie. Ddziennik

„Manchester
Guardian"

ostrzega:
„USA wkroczyły na drogę, któ­

ra może doprowadzić do wojny 
światowej. Nie wdając się w ocenę 
czy decyzja amerykańska jest le­
galnie uzasadniona, trzeba stwier­
dzić, że jest ona nierozsądna. Sy­
tuacja jest tym bardziej tragicz­
na, albowiem przywódcy obu stron 
walczących w Libanie właśnie 
ostatnio doszli do wniosku, że 
istnieje możliwość porozumienia.”

Opr. T. K.

Po interwencji zbrojnej OSA w Libanie

Projekty rezolucji ZSBB i USA
w Radzie Bezpieczeństwa

Eisenhower uzasadnia swoje niebezpieczne pocięgnięcie
NOWY JORK (PAP)
Przedłożony we wtorek na 

nadzwyczajnym posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa przez de 
legata ZSRR A. Sobolewa, pro 
jekt rezolucji w sprawie Liba­
nu stwierdza co następuje:

„Rada Bezpieczeństwa po wysłu 
chaniu oświadczenia przedstawi­
ciela USA o wkroczeniu amery­
kańskich sił zbrojnych w granice 
Libanu

— uznając, że tego rodzaju po­
stępowanie jest brutalnym miesza 
niem się w wewnętrzne sprawy 
narodow krajów arabskich i wo­
bec tego jest sprzeczne z celami 
i zasadami ONZ wyrażonymi w 
jej Karcie, zwłaszcza zaś w puns 
cie 7 artykułu 2 zabraniającego 
mieszania się do spraw należących 
w istocie rzeczy do wewnętrznej 
kompetencji danego państwa.

— stwierdzając, że postępowanie 
USA stanowi poważną groźbę dla 
światowego pokoju i bezpieczeń­
stwa, wzywa rząd USA, aby zanie 
chał zbrojnej ingerencji w wew­
nętrzne sprawy państw arabskich 
i niezwłocznie wycofał swoje woj 
ska z terytorium Libanu.

PROJEKT REZOLUCJI
AMERYKAŃSKIEJ

NOWY JORK (PAP)
Delegat amerykański w Ra­

dzie Bezpieczeństwa Cabot 
Lodge złożył projekt rezolucji 
USA w sprawie Libanu.

Rezolucja przedstawia spra­
wę interwencji USA w ten 
sposób, że nastąpiła ona na 
wezwanie rządu libańskiego i 
że amerykańskie siły zbrojne 
pozostaną w Libanie tylko do 
tego czasu, dopóki ONZ nie tę 
dzie w stanie sama zabezpie­
czyć niezawisłości Libanu.

Rezolucja zaleca dalsze kon­
tynuowanie i rozszerzenie dzia 
łalności grupy obserwatorów 
ONZ w Libanie oraz zawiei a 
sugestię, aby sekretarz gene­
ralny ONZ niezwłocznie od-był 
konsultacje z rządem Libanu 
i rządami innych zainteresowa 
nych państw członkowskich w 
sprawie podjęcia dodatkowych 
kroków mających na celu 
ochronę niezawisłości i inte­
gralności Libanu i zapobieże­
nie nielegalnemu przenikaniu 
do tego kraju żołnierzy i sprzę 
tu wojskowego.

Kroki dodatkowe przewidu­

SPD pozytywnie 
ocenia 
propozycje Pragi

BONN (PAP)
Jak podaje agencja DPA, 

partia socjaldemokratyczna 
przyjęła w zasadzie pozy­
tywnie propozycje rządu 
czechosłowackiego normaliza­
cji stosunków między NRF i 
CSR. Wiceprzewodniczący par 
tii — Herbert Wehner podkreś 
lił przy tym. iż partia już on 
dawna domaga się przywróce­
nia normalnych stosunków dy 
plomatycznych z państwami 
bloku wschodniego. Rząd fede 
ralny nie powinien decydować 
o propozycji rządu CSR zbyt 
pochopnie i na własną rękę, 
zwłaszcza że w parlamentarne^ 
komisji spraw zagranicznych 
znajduje się wniosek w spra­
wie nawiązania stosunków 
dyplomatycznych z Polską, co 
do którego nie zapadła jeszcze 
decyzja.

Samolot angielski
„zgub ł pocisk rakietowy"

LONDYN (PAP)
Według doniesień korespon­

denta agencji AP z Salisbury 
(Wielka Brytania), we wtorek 
jeden z angielskich samolotów 
wojskowych z bazy „Bóscon- 
Downs” przelatując w pobliżu 
tej miejscowości „zgubił po­
cisk rakietowy”. Miejsce upad 
ku pocisku jest nieznane, co 
wywołuje tym większą pani­
kę wśród mieszkańców całej 
okolicy. Zachodzi obawa, iż po 
cisk rakietowy może niespo­
dziewanie wybuchnąć przy 
lada potrąceniu.

Prowadzone sa intensywne 
poszukiwania zgubionego po­
cisku.

ją m. in. użycie kontyngentów 
wojskowych.

ORĘDZIE EISENHOWERA 
DO KONGRESU

NOWY JORK (PAP)
We wtorek wieczorem prezy 

dent Eisenhower wystosował 
do amerykańskiego Kongresu 
dłuższe orędzie w związku z 
dokonaną interwencją wojsko­
wą w Libanie.

Prezydent starając się uza­
sadnić fakt interwencji przy- 
znaje jednak, że podjęty przez 
rząd USA krok jest ryzykow­
ny i może pociągnąć za sobą 
poważne konsekwencje.

Eisenhower argumentuje, że dźia 
łalność misji obserwatorów ONZ 
w Libanie wróżyła pomyślne re­
zultaty, jednakże dokonany w dn. 
14 lipca w pobliskim Iraku za­
mach stanu wpłynął radykalnie 
na zmianę sytuacji.

Po bardzo szczegółowym rozwa 
żeniu sprawy doszedłem zatem do 
wniosku, w świetle rozwoju wy­
darzeń w Iraku, że kroki przed­
sięwzięte dotychczas przez Radę 
Bezpieczeństwa nie są wystarcza­
jące dla zabezpieczenia niezawi-

DEPESZA TITO DO NEHRU
Prezydent Jugosławii Tito — 

jak donosi Tanjug — wystosował 
do premiera Indii — Nehru depe­
szę w sprawie sytuacji powstałej 
na Bliskim Wschodzie. Tekst de­
peszy nie został opublikowany.

WALKI W ALGIERII
Komunikat opublikowany przez 

władze francuskie w Algierze gło­
si, że w czasie walk jakie miały 
miejsce w tym tygodniu między 
wojskami francuskimi a powstań­
cami algierskimi, zginęło 457 po­
wstańców ,a 157 zostało wziętych 
do niewoli. Komunikat nie podaje 
strat wojsk francuskich.

ODROCZENIE WYSTRZELENIA 
„ATLASU”

Po raz drugi w ciągu ostatnich 
trzech dni została odroczona próba 
wystrzelenia międzykontynental- 
nego pocisku balistycznego typu 
„Atlas”. Komunikat amerykań­
skich sił lotniczych stwierdza, ze 
próba ta została odłożona „ze 
względów technicznych”.

UMOWA KULTURALNA 
RUMUNIA — NRD

Minister spraw zagranicznych 
NRD i minister spraw zagranicz­
nych Rumunii podpisali w Buka­
reszcie nową umowę kulturalną, 
umowę o pomocy prawnej i układ 
konsularny między Rumunią i 
NRD.

STRAJK 80 TYS. KELNERÓW
80 tysięcy kelnerów i innych 

członków personelu zakładów ga­
stronomicznych we Włoszech przy 
stąpiło wczoraj do 24-godzinnego 
strajku dla poparcia żądań pod­
wyżki płac i skrócenia czasu pra­
cy. 

DELEGACJA 
MŁODZIEŻY RADZIECKIEJ 

W PARYŻU
Do Paryża wyjechała na zapro­

szenie francuskiej ligi oświato­
wej delegacja młodzieży radziec­
kiej. Delegacja snedzi we Francji 
trzy tygodnie i zapozna się z roż- i 
nymi dziedzinami działalności ligi 
w Paryżu i innych miastach.

FOLKLOR AUSTRIACKI

Występ członków austriackie­
go zespołu „Jung Salzburg’.

Fot. — CAF 1

słoścj i integralności Libanu — 
stwierdza dalej Eisenhower. Roz­
ważyłem również zagadnienie cią­
żącej na nas odpowiedzialności za 
całość i ochronę 2.500 obywateli 
amerykańskich przebywających w 
Libanie.

Kontyngent wojsk wysła­
nych obecnie do Libanu — do 
da je orędzie — będzie w ra­
zie potrzeby zwiększony. Woj 
ska amerykańskie zostaną wy 
cofane natychmiast, jak tylko 
pozwolą na to okoliczności.

Zjazd SED zakończył obiady
BERLIN (PAP)
We wtorek obradujący w 

Berlinie V Zjazd Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności 
postanowił jednomyślnie upo­
ważnić nowy Komitet Central­
ny Partii do powołania komi­
sji, która na VI Zjeździć SED 
przedłoży projekt nowego pro­
gramu Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności.

Odbyło się także prócz po-

Kraków
czy Grunwald?

(Dokończenie ze str. 1)
abym zabrała głos na temat Wa­
szej ankiety. Uważam, że pomnik 
winien stać na polach bitwy grun 
waidzkiej, bo tam właśnie będzie 
ostrzeżeniem dla tych wszystkich, 
którzy chcieiiby wyciągać rękę po 
nasze ziemie.

Inaczej uważa dr Witold 
MICHAŁKIEWICZ, dyrektor 
Kliniki Położniczej przy ulicy 
Polnej.
/Moim zdaniem pomnik winien 

stanąć w Krakowie. Przemawiają 
za tym nie tylko względy tradycji 
ale i celowość rozwiązań archi­
tektonicznych. Przyznam się, że 
na moją opinię w tej spawie rzu­
tuje też silnie własne przeżycie. 
Otóż w Krakowie zastało mnie 
w 1945 roku wyzwolenie. Tam 
właśnie brałem udział w pierw­
szym po wojnie, wielkim wiecu 
ludności Krakowa, odbywającym 
się na Placu Matejki, wokół zbu­
rzonego pomnika. Władze polskie 
reprezentował wówczas ambasador 
Wende i minister Skrzeszewski. 
Wszystkich nas wtedy ożywiała 
ehęć odbudowania Pomnika Grun­
waldzkiego. Zdawało nam się zu­
pełnie oczywiste, że powinien on 
wrócić na swoje miejsce.

Sekretarz ZW Ligi Kobiet, 
pani Irena KORALEWSKA, 
uważa, że

pomnik winien stanąć na miej­
scu bitwy grunwaldzkiej, przy 
czym jej zdaniem, należałoby wy­
brać najbardziej historycznie u- 
zasadnione miejsce po temu. Jeśli 
jednak chodzi o pomniki w ogóle, 
to pani Irena jest przeciwnikiem 
..pomnikomanii”, a zwolennikiem 
czczenia wielkich ludzi i wyda­
rzeń w sposób jak najbardziej ra­
cjonalny. Na przykład budową 
szkół, urządzeń socjalnycn i mie- 
szkalnycL.

# /
W dniach od 20 do 27 bm. 

składać będziemy datki na 
Fundusz Grunwaldzki. Każdy 
z nas chciałby, by uzyskane tą 
drogą fundusze wykorzystane 
były jak najekonomiczniej, a 
jednocześnie przyniosły trwa­
łe efekty. Każdy z nas wiec 
ma prawo zabrać glos w tej 
sprawie.

Przypominamy nasz adres:
„Głos Wielkopolski”

Poznań, ul. Grunwaldzka 19.

Związek Radziecki
uznał kseką
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS ogłosiła w 

środę po południu tekst depe­
szy premiera Chruszęzowa do 
premiera Republiki Irackiej — 
Abdel Herim Kassema, w któ­
rej rząd Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich, po 
wiadamia, iż kierując się nie­
zmiennie zasadą samookreśle- 
nia narodów i wysoko ceniąc 
sprawiedliwe dążenia narodo­
we ludu Iraku, oświadcza ni­
niejszym o swym oficjalnym

OCHOTNICY CHIŃSCY
OPUSZCZAJĄ KOREĘ

Żołnierze chińscy pozdrawiają 
ludność koreańską, przybyłą 
na uroczystość pożegnania od­
działów opuszczających Koreę.

Fot. — CAF

siedzenia otwartego, posiedze­
nie przy drzwiach zamknię­
tych, w którym uczestniczyli 
wszyscy delegaci na zjazd z 
głosem decydującym i dorad­
czym. ,

Przed wznowieniem środo­
wych obrad V Zjazdu Niemiec 
kiej Socjalistycznej Partii Jed 
ności odbyło się zamknięte po­
siedzenie, na którym delegaci 
dokonali wyboru członków no­
wego Komitetu Centralnego 
SED i kandydatów na człon­
ków KC oraz członków Cen­
tralnej Komisji Rewizyjnej.

Jak wynika ze sprawozdania Ko­
misji wyborczej, nowe władze par 
tyjne wybrane zostały niemal jed 
nomyślnie. Tylko dwóch spośród 
proponowanych członków KC i je 
den z proponowanych kandydatów 
na członków KC otrzymali po dwa 
glosy przeciwne.

Środa była ostatnim dniem 
obrad V Zjazdu SED. Przemó­
wienie pożegnalne wygłosił pre 
mier NRD — Otto Grotewohl.

Dziewięćdziesiąt lat
sadził lasy

(AP1)
W chińskiej prowincji 

Kweiczou obchodzono niedaw­
no niecodzienną uroczystość. 
Oto 115-letni Yang Fa-czun ob 
chodził 90-lecie pracy przy są­
dzeniu lasów. Pracę tę Yang 
Fa-czun rozpoczął mając lat 
25 i prowadził ją bez poważ­
niejszych przerw do chwili o- 
becnej.

W uroczystościach ku czci 
sędziwego jubilata brało u- 
dział 5 pokoleń: jego dzieci, 
wnuki, prawnuki, praprawnu- 
ki i prapraprawnuki — ogółem 
127 osób.

Dziennikarzom, którzy przy 
byli na tę uroczystość, jubilat 
oświadczył, że od 60 lat nie 
chorował, czuje się w pełni sił 
życiowych i nie brak mu żad­
nego zęba.

Demonstracje 
antyamerykańskie
w Egipcie

KAIR (PAP)
W środę odbyły się w Gazie 

wielkie demonstracje anty- 
amerykańskie. Demonstracji 
wznosili okrzyki: „Precz z im­
perializmem amerykańskim!”, 
„Precz i ingerencją zbrojną!”. 

uznaniu rządu Republiki Irac­
kiej.

Również rząd jemeński ur­
żnął Republikę Iracką.

Wojska irackie
wróciły z Jordanii

NOWY JORK (PAP)
Korespondent UPI w Tehe­

ranie donosi — powołując się 
na rozgłośnię radia bagdadz- 
kiego — że wojska irackie, któ 
re znajdowały się na teryto­
rium Jordanii, wróciły do Ira­
ku w pełnym składzie z uzbro 
jeniem i całym ekwipunkiem 
zgodnie z rozkazem otrzyma­
nym od rządu Republiki Irac­
kiej.

Król Faisal zabity
NOWY JORK (PAP)

Jak donosi z Teheranu agencja 
Associated Press, ambasador Iranu 
w Bagdadzie poinformował swój 
rząd, że król Iraku — Faisal został 
zabity. Także następca tronu 
Abdul Ulan zginął.

Jest to pierwsza autorytatywna 
wiadomość o losie b. króla Iraku.

Oświadczenie
rz^du radzieckiego

(Dokończenie ze str. 1) 
bezceremonialnego gwałcenia 
zasad ONZ.

Wkroczywszy na drogę bru 
takiego naruszania Karty NZ, 
rząd USA usiłuje obecnie po­
stawić Radę Bezpieczeństwa i 
całą Organizację Narodów 
Zjednoczonych wobec faktu do 
konanego oraz drogą nacisku 
pragnie uzyskać aprobatę ze 
strony ONZ dla swej jedno­
stronnej agresywnej akcji.

Rząd radziecki uważa, że 
sytuacja która powstała na 
Bliskim i Środkowym Wscho­
dzie w wyniku otwartej 
agresji USA, popartej przez 
inne państwa kolonialne, wy­
tworzyła bardzo niebezpieczny 
dla sprawy powszechnego po­
koju stan rzeczy. W tych wa­
runkach Rada Bezpieczeństwa 
i Zgromadzenie Ogólne NZ po­
winny podjąć natychmiastowe 
i kategoryczne kroki w celu 
położenia kresu agresji, w ce­
lu obrony niezawisłości naro­
dowej państw arabskich, które 
uległy nie sprowokowanej na­
paści.

Rząd radziecki usilnie wzywa 
rząd USA do położenia kre?i 
zbrojnej ingerencji w sprawy 
wewnętrzne krajów arabskich ' 
natychmiastowego wycofania 
swych wojsk z Libanu. Rząd ra- 
dziecki oświadcza, że Związek Ra­
dziecki nie może pozostać obo­
jętny wobec wydarzeń, które stwa 
rzają poważne niebezpieczeństwo 
na terytorium w bezpośredniej 
bliskości jego granic i zastrzega 
sobie prawo podjęcia niezbędnych 
kroków dyktowanych interesem 
zachowania pokoju i bezpieczeń­
stwa.

Interwenci 
amerykańscy 
wkroczyli do Bejrutu

LONDYN (PAP)
Akcja lądowania wojsk amery­

kańskich w Libanie rozpoczęta we 
wtorek o godz. i4, trwała jeszcze 
przez całe przedpołudnie środowe.

Jak podała Agencja Reutera, o 
godz. 12 na ziemi libańskiej znaj­
dowało się już 3.690 marynarzy 
spośród ogólnej liczby- 5.000^żołnie­
rzy skierowanych przez rząd Sta­
nów Zjednoczonych dla dokonania 
interwencji zbrojnej w Libanie.

W środę rano na piaszczystym 
wybrzeżu pod Bejrutem wylądo- 
wał drugi batalion piechoty m<>r' 
skiej.

Przed południem naczelny do­
wódca sił zbrojnych USA na Bh' 
skim Wschodzie, — admirał Holle- 
jiway, spotkał się z szefem sztabu 
armii libańskiej, generałem Sze* 
nabem. Po rozmowie admirał roz­
kazał drugiemu batalionowi woj^k 
interwencyjnych, przybyłemu w 
środę rano, pomaszerować do Bej- 
rutul odległego od miejsca lądo­
wania o 8 kilometrów.

Oddziały, które wylądował^’ wo 
wtorek, obsadziły międzynarodowy 
pbrt lotniczy w pobliżu stolicy ih 
bańskiej, zamieniając go w ciągu 
nocy w bazę wojskową.

Wkroczenie wojsk amerykań­
skich do Bejrutu odhyło się beZ 
żadnych incydentów.

W pobliżu wybrzeży Libanu, na 
wysokości Bejrutu, stoi na kotwi­
cy ll okrętów VI floty, z których 
dokonano desantu.



Po 400 konferencjach Samorządu Robotniczego Przed 22 Lipca Malarstwo

pierwszy

Skąpski 
wstępne 
w wielu 
się już

informowaliśmy. Red. 
pokusił się nawet o 
uogólnienia. Ponieważ 
zakładach rozpoczęły
przygotowania do drugich z 
kolei konferencji, warto, wy- 
daje się, próbę oceny pierw­
szych nieco rozszerzyć.

___ j Jak krajobrazy uj' 
rżane w dzieciństwie, obudzi'

Do końca czerwca, w wielko­
polskim przemyśle, transporcie, 
ńandlu 1 PGR odbyło się już 
ponad 400 pierwszych konfe­
rencji Samorządu Robotnicze­
go. O ich przebiegu, systema­
tycznie naszych Czytelników

Pozytywów — rozwijać tu 
nie będziemy. Są one dla 

każdego, komu leży na sercu 
rozwój właściwie pojętej de­
mokracji robotniczej, niewąt­
pliwe i bezsporne. Co,trzy gło 
wy, to nie jedna — mówi zna­
ne polskie przysłowie. Zwró­
cimy przeto uwagę tylko na 
pewne zjawiska, towarzyszące 
I KSR.

Sprawa pierwsza
...1 najważniejsza — to zain­
teresowanie załogi konferen­
cją, jej wpływ na kształtowa­
nie materiałów i projektu pro 
gramu działania, mającego 
być przedmiotem obrad, sze­
roki udział w realizacji takie­
go programu.

Wydaje się, że ten kluczowy 
problem nie został w toku 
I Konferencji w pełni roz­
wiązany. Wydaje się także, 
iż w poważnym stopniu zawa­
żyły na tym: pospiech, z ja­
kim te konferencje organizo­
wano, brak doświadczeń w tej 
dziedzinie, narzucony temat 
obrad, a tu i ówdzie także u- 
tożsamianie aktywu z całą za­
łogą, brak nawyków w zasię­
ganiu u niej opinii i rady.

Tylko w nielicznych zakła­
dach organizowano przed kon 
ferencjami wydziałowe nara­
dy załóg, radzono się w jaki 
sposób najlepiej rozwiązać ten 
czy inny problem. Tylko nie­
liczne zakłady wykorzystały 
znane metody organizowania 
zebrań dyskusyjnych, skrzy­
nek wniosków problemowych, 
ankiet, ulotek, jednodniówek, 
audycji radiowęzłów i cały 
wachlarz innych środków 
propagandy i informacji. To­
też nic dziwnego, iż w wielu 
zakładach konferencje nie spot 
kały się z żywszym zaintere-
sowaniem załóg, przeszły 
echa. „Odfajkowane”.

Sprawa druga

bez

...i ściśle się wiążąca z pierw­
szą, to udział robotników bez­
pośrednio z produkcji w pra­
cach samej konferencji. Wy­
starczy wziąć do ręki kilka 
protokołów, aby stwierdzić, że 
wśród dyskutantów, robotnicy 
— to rodzynki. Dlaczego?

Otóż udział przedstawi­
cielstw trzech organizacji ro­
botniczych w samorządzie, 
wcale nie oznacza jeszcze zwię 
kszenia udziału robotników. 
Często bywa przeciwnie, udział 
robotników spada. Wszystko za 
leży od tego, kto przeważa w 
radzie zakładowej, radzie ro­
botniczej, komitecie partyj­
nym: pracownicy umysłowi 
czy robotnicy. Nie chcemy tu 
bynajmniej trzymać się kur­
czowo jakiegoś dogmatu, ale 
mamy przecież do czynienia z

Afera 
elektryfikacyjna

Prokuratura Wojewódzka w Po- 
®naniu zakończyła śledztwo w 
sprawie nadużyć związanych z 
elektryfikacją, inaczej mówiąc w 
Sprawie „Walczak 1 spółka“.

Stanisław Walczak, inżynier d/s 
bezpieczeństwa i higieny pracy w 
Zakł. Sieci Elektr. w Kaliszu, w 
1957 r. podejmował się zakupu 
transformatorów i odłączników dla 
komitetów elektryfikacyjnych w 
12 miejscowościach woj. poznań­
skiego i pobrał na ten cel ok. 
80 tys. zł, które sobie przywłasz­
czył- Ponadto śledztwo wykazało, 
ze Walczak kupował w Gliwicach 
materiały elektrotechniczne wie- 

o tym, iż pochodzą one z 
kradzieży.

Obok Walczaka na ławie oskar­
żonych zasiada: inspektor nadzoru 
inwestycji Zakł. Energet. w Kali­
szu — Jerzy Kulpiński, kier. War­
sztatów Naprawy Transformato­
rów w Gliwicach — Czesław Gol- 
czewski, brygadzista Zakł. Energ- 
w Nysie — Andrzej Anisimow, 
kier. dz. metal. Zakł. Przem. Te­
renowego w Słupsku — Kazi­
mierz Chiniewicz i inż. mecha­
nik Zakł. Energ. w Nysie — Hen­
ryk Jazowiecki. (ł) 

samorządem robotniczym. 
To przecież do czegoś zobo­
wiązuje...

Konferencje mają spełniać 
między innymi rolę ogólnoza­
kładowych narad wytwór­
czych. Nie można sobie ich 
wyobrazić bez udziału najbar­
dziej aktywnych majstrów i 
robotników z produkcji. Jeśli 
nie są oni akurat członkami 
„pionów” wchodzących w 
skład KSR to czy nie trzeba ich 
zapraszać? Warto także zasta­
nowić się nad tym, aby obradom. 
KSR mogli przysłuchiwać się 
i inni członkowie załogi. Tak, 
jak to było półtora roku temu 
w czasie pierwszych zebrań 
rad robotniczych. Przypomnij 
my sobie: wtedy robotnicy 
przychodzili sami, nieproszeni. 
Przysłuchiwali się, przenosili 
bardzo często tę dyskusję do 
warsztatów.

Sprawa trzecia
Sposób opracowania refe-

ratów ich wygłaszanie,
umiejętność wyboru z powodzi 
wskaźników cyfr najważniej­
szych, ich rozebranie na czyn­
niki pierwsze, laby ujawnić 
gdzie, u kogo powstają nie­
prawidłowości i „wąskie’* gar­
dła”. kto i jak powinien dzia­
łać, aby było lepiej. Jest to 
sprawa niezwykle ważna, gdyż 
praktyka pierwszych konfe­
rencji mówi, iż nadmiar su­
chych cyfr w referatach do 
niczego nie prowadzi. Rozezna 
się w nich najwyżej kilka osób 
i to jeśli otrzymają je — jak 
zresztą mówi instrukcja — a co 
nie wszędzie jest przestrzega­
ne, co najmniej 7 dni naprzód. 
Reszta milczy lub schodzi w 
dyskusji na margines. Klasy­
cznym tego dowodem było 
zreferowanie i zatwierdzenie 
bilansu za rok 1957 przez KSR 
w kopalni „Konin”. Czarna 
magia 
słowa

cyfr i — ani jednego 
dyskusji.

Na 
cjach... 
oceny 
nych I

Z reguły...
pierwszych konferen- 
stawiano dwa tematy: 
■wyników ekonomicz- 
kwartału i sprawozda­

nia z dotychczasowej realiza­
cji Uchwał XI Plenum. To 
ostatnie, zawężano niesłusznie 
tylko do spraw likwidacji 
przerostów w zatrudnieniu, 
bez szerszej analizy dotychcza­
sowej struktury zakładu, 
przydatności niektórych ko­
mórek organizacyjnych itd. A 
wiadomo, że w ubiegłych la­
tach wraz z nadmierną cen- 
tcalizacją władzy u „góry”, 
następowała decentralizacja 
odpowiedzialności na 
dole, w przedsiębiorstwach. 
Schemat organizacyjny przed­
siębiorstw przystosowany był 
do funkcjonalnych komórek 
w „cezetach”, a tych — do mi­
nisterstw. Wiadomo także, że 
olbrzymia machina biurokra­
tyczna raz puszczona w ruch, 
nie daje się tak łatwo zatrzy­
mać, często idzie na jałowych 
obrotach, ale idzie. Staje się 
celem samym w sobie, żało­
wać więc należy, że I kon­
ferencje tylko w niektórych 
zakładach (jak np. w „Pome- 
cie“) stały się okazją do prze­
glądu celowości istnienia po­
szczególnych komórek i ich li­
kwidacji lub komasacji.

Praktyka wykazała
...również, iż ocena wyni­

ków I kwartału mija się z 
celem, jeśli jest dokonywana 
zbyt późno. Jakież bowiem 
wnioski można było wyciąg­
nąć z niej do realizacji zadań 
II kwartału nip. w dniu 15 
czerwca? Żadnych, bo kwartał 
się kończył. Wyciąganie zaś 
wniosków z I kwartału do III 
czasami może okazać się nie­
słuszne, gdyż kwartał II mógł 
sytuację całkowicie zmienić. 
Zupełnie inaczej przebiegała 
dyskusja np. w „Stomilu”, 
gdzie ocenę I kwartału uzu­
pełniano wynikami kwietnia i 
maja, aniżeli w takiej np. 
PWP, gdzie o tendencjach tych 
dwóch miesięcy nie powie­
dziano ani słowa.

Symptomatyczne jest tak­
że „odczłowieczenie” wygła­
szanych referatów. Niewiele 
można przytoczyć takich za­
kładów jak ZNTK gdzie po­
święcono sporo miejsca czło­
wiekowi w produkcji. Cyfry i 
maszyny wyparły z nich na­
zwiska ludzi, nazwy przodu­
jących brygad itp. Stąd i w 
dyskusji unikano jak ognia 
imiennych wyróżnień i imien­
nej krytyki. Niektórzy z ob­

serwatorow twierdzą, iż jest 
tak dlatego, że w takim gro­
nie nie ma kogo krytykować. 
Na osobnych zebraniach rady 
zakładowej łatwiej krytyko­
wać np. radę robotniczą i 
odwrotnie. Tu natomiast są 
wszyscy na miejscu. Obowią­
zuje konkretność, rzeczowość 
no i należy się spodziewać 
natychmiastowej — często nie­
przyjemnej riposty „przeciw­
nika”.

Trudno tu autorytatywnie 
stwierdzić w jakim stopniu 
twierdzenie to jest słuszne, 
niemniej źle będzie, jeśli zwy­
cięży teoria, iż w nowym u- 
stawieniu samorządu — wszy­
scy partnerzy, we wszystkich 
sprawach muszą występować 
n.a zewnątrz jednomyślnie. 
Niedobrze będzie także, jeśli 
któraś z organizacji wchodzą­
cych w skład KSR będzie u- 
suwać w cień drugą, majory- 
zować ją. A takie próby, nie­
stety, spotykaliśmy.

I wreszcie:
...uchwały, które mają być 

przecież szerokimi, rozwinię­
tymi programami działania 
w zakładach. Ich realizacja bę­
dzie napotykać na trudności 
jeśli nie będą one zawierać 
dokładnie sprecyzowanych za­
dań dla wszystkich człon 
ków KSR. Dotychczas bowiem, 
stosunkowo jasno precyzuje się 
tylko zadania dla administra­
cji. Co ma robić w okresie 
między konferencjami rada ro­
botnicza, zakładowa — nie 
zawsze wiadomo.

Piotr CHOJNACKI

O „Locie", sztuce i bielskim Hollywood
"proszę sobie wyobrazić: 
* nie grozi nam już in­
wazja z powietrza! Posta­
rał się o to zapobiegliwy 
„LOT” i od połowy czerw­
ca wstrzymał komunikację 
lotniczą ze stolicą Śląska. 
Tytuł: rzekomo zły stan na 
wierzchni lotniska katowic 
kiego, zagrożonego szkoda­
mi górniczymi.

Innego zdania są fachow­
cy z Wyższego Urzędu Gór 
niczego w Katowicach, co 
dało Prez. Woj. Rady Na­
rodowej i szeregowi innych 
instytucji szczególnie zainte 
resowanych w utrzymaniu 
najszybszego środka komu­
nikacji, łączącego Śląsk ze 
światem, asumpt do wnie­
sienia sprzeciwu do Mini­
sterstwa Komunikacji.

Elektryfikacja trasy War 
szawa — Gliwice przynio­
sła wprawdzie skrócenie 
czasu przejazdu, lecz pocią­
gów jest nadal mało (tylko 
jeden osobowy na dobę, re­
szta — pospieszne), w któ­
rych panuje nieopisany 
tłok i których punktualność 
bardzo -wiele pozostawia do 
życzenia!

W tych warunkach, lu­
dzie ze Śląska, zmuszeni do 
podróżowania, marzą o 
dniu, w którym wygodnie 
rozsiądą się we wnętrzu 
torpedy, pędzonej wartkim 
potokiem sprężonej wody, 
która po kilkunastu minu­
tach dowiezie ich przewo­
dem rurowym, do miejsco­
wości odległej o kilkaset 
kilometrów od miejsca star 
tu.

Tak będzie w niedalekiej 
przyszłości zapewne; nara- 
zie — ten rodzaj podróży 
od niedawna wykonuje... 
węgiel na terenie kopalń 
„Dębieńsko” i „Siersza”. 
Główny Istytut Górnictwa 
w Katowicach opracował 
system hydrotransportu wę 
gla z głębi kopalń na po­
wierzchnię, wykorzystując 
naturalne zbiorniki wody 
tworzące się na dnie szy­
bów i stale zasilane dooły- 
wem wody zaskórnej. Wo­
da ta, przetłaczana potęż­
nymi pompami do sieci ru­
rowej, łączącej dół z po­
wierzchnią, na skutek ci­
śnienia przekraczającego 60 
atmosfer, porywa ze sobą 
zsynywany do rurociągu wę 
giel i z zawrotną szybko­
ścią wynosi go na sita znaj 
dujące się na powierzchni.

Urządzenia te oglądali 
przedstawiciele francuskie­
go przemysłu węglowego i 
oświadczyli chęć zakupu li­

Załoga wydziału montażu w Wytwórni Sprzętu Komuni­
kacyjnego w Świdniku dla uczczenia Święta Odrodzenia 
podjęła zobowiązanie zmontowania dwu śmigłowców po­

nad plan.
Na zdjęciu: fragment montażu kadłuba śmigłowca.

CAF — Fot. Dąbrowiecki

Po raz pierwszy w dzie­
jach szkolnictwa podstawowe­
go zaprzestano w tym roku 
szkolnym przyjmować do za­
wodu nauczycieli bez kwali­
fikacji. W ciągu ostatnich 12 
lat Wydział Oświaty Prezy­
dium WRN zmuszony koniecz­
nością zatrudniał nauczycieli 
nie posiadających przygoto­
wania fachowego. Zwłaszcza 
w pierwszych latach po woj­
nie, kiedy zapełniły się dzieć-

Od korespondenta 
„Głos u“ 

z Katowic

cencji na zainstalowanie we 
Francji, podobnej .kolei 
wodnej”.

Skoro już mowa o podró­
żach i perturbacjach wy­
nikłych z powodu szkód gór 
niczych, to nie od rzeczy bę 
dzie wspomnieć, że w tym 
samym czasie, gdy znako­
mity Chór Poznański pod 
dyrekcją Stuligrosza, ocza- 
rowuje obywateli Kraju 
Rad swym śpiewem, pupi­
lek kibiców śląskich, wio­
senny mistrz piłkarski Pol­
ski — bytomska „Polonia”, 
sięga po laury na boiskach 
ZSRR. Działa tu przysłowie 
mówiące, iż nikt nie jest 
prorokiem we własnym kra 
ju... Własne boisko „Polo­
nii”, z powodu deformacji 
powierzchni, wywołanej 
szkodami górniczymi, od 
pewnego czasu wymaga ka 
pitalnego remontu, sump­
tem instytucji stołecznej, 
zgarniającej profit z me­
czów piłkarskich w kraju. 
Ta ostatnia jednak, zdra­
dza posiadanie tzw. „węża 
w kieszeni” i ku rozpaczy 
mistrzowskiej drużyny i ty 
sięcy kibiców, nie spieszy 
się jakoś z otwarciem kie­
sy!

Znalazły się natomiast 
fundusze na urządzenie wy 
stawy galerii malarskiej, 
dość dawno już temu na- 
deszłej z Edynburga do Pol 
ski. Stanowi ona niezwykle 
cenny dar ofiarowany Zie­
mi Śląskiej przez generała 
dr. Józefa Zająca, b. dowód
cę 22 Dywizji W. P., 
sztab mieścił się w 
międzywojennych w 
wicach. Ofiarodawca

której 
latach 
Kato- 
zamie

szkały obecnie w Szkocji, 
przekazał Muzeum Śląskie­
mu kilkaset dzieł malarzy 
europejskich XVII i XVIII 
wieku.

Nie tylko Polacy z zagra­
nicy interesują się kulturą 
w kraju i jej przejawami. 
Ostatnio wyraz temu dali 
Amerykanie zwiedzający
Śląsk. Zainteresowały ich
filmy kreskowe, produko­
wane przez Studio Filmo­
we w Bielsku - Białej. Wła­
śnie mija 50 lat od chwili 
narodzenia się filmu rysun 
kowego: z tej okazji w USA 
odbywają się przeglądy do­
robku światowego w tej 
dziedzinie. Amerykanie wy 

mi szkoły, zatrudniano nawet 
osoby, nie posiadające ukoń­
czonych 7 klas szkoły podsta­
wowej. Równocześnie jednak 
dla tych osób i dla innych z 
ukończoną szkolą średnią, ale 
nie mających kwalifikacji za­
wodowych uruchomiono przy 
wszystkich liceach pedago­
gicznych w Wielkopolsce ko­
misje rejonowe.

Celem powołania tych ko- 
(Dokończenie na str. 4)

razili zdziwienie, że biel­
skie filmy nie znalazły się 
na przeglądach międzyna­
rodowych i stwierdzili, że 
niewątpliwie zajęły by one 
jedno z pierwszych miejsc. 
Jako „ludzie interesu” — 
z miejsca zaproponowali 
nabycie całej przyszłej pro­
dukcji Studia bielskiego i 
do chwili ew. zawarcia sto­
sownej umowy, zaofiarowa 
li „niewąski” zadatek!... 
Kto wie, czy Bielsko - Bia­
ła, słynące zagranicą ze 
swych wysokiej jakości ma 
teriałów wełnianych, nie 
uzyska ponadto miana pol­
skiego Hollywood „kresko­
wego”!

Szereg innych miejscowo 
ści na Śląsku, robi „błyska 
wiczną karierę”: nazwy ich 
do niedawna znane tylko 
ich mieszkańcom i wła­
dzom administracyjnym, 
dziś znajdują się w cen­
trum uwagi Ministerstwa 
Górnictwa i Energetyki 
oraz architektów - urbani­
stów z całego kraju. Rzecz 
w tym, że w miejscowo­
ściach tych odkryto nie 
dawno nowe, przebogate 
złoża węgla koksującego

Z uwagi na potrzebę bu­
dowania nowych miast gór 
niczych na możliwie naj- 
szczuplejszym terenie, by 
nie „zamrażać” zbytniej 
ilości złóż węglowych, nad 
którymi staną miasta, 
wszystkie konkursy na pla­
ny zabudowy zawierają wa 
runek: budować jak najwy­
żej! Toteż niektóre, zatwier 
dzone już do realizacji pla 
ny architektoniczno-urba­
nistyczne przewidują wzno 
szenie 20-piętrowych wie­
żowców mieszkalnych ,w 
miastach o 60 tysiącach lud 
ności, o obszarze nie prze­
kraczającym 200 ha.

Gustaw THEE.
Fot. K. Przychodzki

Obrazy Piotra Potworowski® 
go przemawiają nie tylko do 
zmysłów, ale poprzez wywoła­
nie nastroju do uczucia... „wil­
gotne, zielone pola z Sommer- 
set — jak pisze o Potworow­
skim Adrian Heath prezes Mię 
dzynarodowego Stowarzysze­
nia Artystów-Plastyków — 
skaliste wybrzeże i rybackie 
wioski Kornwalii uwolnił ze 
znanycn malarskich skojarzeń 
i pokazał nam na nowo. Zoba­
czyliśmy je jak gdyby po raz 

ły to nas świeże i mocne prze­
życia i takie samo uczucie nie­
spodzianki *— odnajdujemy w 
nich prawdę od dawna zapom­
nianą. Metody, jakimi artysta 
to osiągnął, nie mają nic współ 
nego z natchnieniem amatora, 
nie wywodzą się również^ z 
neoprymitywu, bowiem posta­
wu jego nie jest ani dziecinna 
ani pseudonaiwna: ukształto­
wał ją podziw dla takich wiel­
kich mistrzów jak Bonnard i 
Matisse..."

Potworowski jako członek 
„London Group” i profesor 
Bath Academy of Art zdobył 
sobie w Anglii zasłużony sza­
cunek i uznanie. Wy bitni an­
gielscy malarze młodszego po­
kolenia wiele mają do zawdaię 
czenia Piotrowi Potworowskie­
mu, których zaraził „polskim 
romantyzmem", przyobleczo­
nym w fermę jak najbardziej 
przemawiającą 
Być może, ta 
pewien smutek 
jący większość 

do zmysłów, 
refleksy jność, 
charakteryzu- 
o-brazów Po-

tworowskie-go wywodzi się z 
dystansu w czasie i przestrze­
ni, jaka dzieli artystę od Kra-

Alę dziś już chyba nie dzie­
li. Potworowski p»rzy jechał do 
Pclski — jak zwierzył się — 
„na dłużej, aby popracować". 
Odpowiada mu zwłaszcza 
dramatyczny (w pozytywnym 
sensie) nastrój odbudowującej 
się War s za wy, zac iekawia j ą 
Ziemie Odzyskane, dokąd się 
wybierą.

Znaczna część wojennego i 
powojennego dorobku arty­
stycznego Piotra Potworow­
skiego Stanowi własność pry­
watną osób, zamieszkałych w 
Anglii, stąd miał on niejakie 
trudności ze skompletowa­
niem wystawy. Tym większe, 
że cała spuścizna przedwojen­
na Potworowskiego zastała 
zniszczona w czasiie działań wo 
jennych 1939 roku.

Artysta był -wzruszony, w 
dniu otwarcia pierwszej w Pol 
sce Ludowej wystawy jego 
prac. To wzruszenie, które u- 
dziela się również zwiedzają­
cym ekspozycję, przeplata się 
jeszcze z innym uczuciem: z 
podziwem.

MAK

Urocza wyspa Edwarda na je­
ziorze w Zaniemyślu, z jedy­
nym w Polsce dworkiem mo­
drzewiowym z XVIII wieku, 
jest zawsze atrakcyjnym miej­
scem dla turystów i wczaso­
wiczów. Urządzony na wyspie, 
ośrodek PTT-K zapewnia chęt 
nym w swej gospodzie posiłki, 
w damkach campingowych — 
nocleg, na kajakach — milą 
rozrywkę. Codzienny środek 
lokomocji na wyspę, to łódź 
przewoźnika, który niezmor­
dowanie w pogodne dni prze­
wozi ludzi na wyspę i z po­
wrotem — na stały ląd. Chęt­
nych jest zawsze sporo, toteż 
interes prosperuje nie najgo­

rzej.



Nowy sukces 
chemików

W warszawskim Instytucie Prze­
mysłu Organicznego wypracowa­
no ostatnio technologię produkcji 
nowej formy użytkowej znanego 
preparatu DDT. Jest to wysoko- 
skoncentrowany preparat (75%), 
którego szczególną zaletą jest łat­
wa rozprowadzalność w wodzie. 
Dzięki tej zalecie znajduje on sze­
rokie zastosowanie w rolnictwie 
dla celów zwalczania szkodników 
i jest bardzo poszukiwany na ryn­
kach światowych ze względu na 
ekonomikę transportu oraz użyt­
kowania. Dotychczas DDT w tej 
postaci wytwarzały jedynie Stany 
Zjednoczone i NRF. Podjęcie pro­
dukcji tego preparatu w Polsce 
stwarza przed nami konkretne 
możliwości eksportowe ze względu 
na duże zapotrzebowanie za gra­
nicą.

Metoda uzyskiwania nowego pre 
paratu została .wynaleziona przez 
pracowników Instytutu Przemysłu 
Organicznego mgr. Mosińskiego i 
inż. Wiśniewskiego. (API)

Kalisz—Toruń—Warszawa
W miarę postępu techniki 

i wzrostu poziomu życia spo­
łecznego zwiększają się wy­
magania stawiane inwestorom. 
Obiekty przemysłowe projek­
towane są z myślą o stworze­
niu przyszłym załogom jak naj 
lepszych warunków pracy.

W KALISZU jest w budowie 
nowa tkalnia pluszu i aksa­

Fabryka przędzy wełnianej w Toruniu (makieta)

mitu, której pełne uruchomie­
nie przewidziano na jubileusze 
wy dla tego miasta rok 1960. 
Hala produkcyjna tkalni, o po­
wierzchni 2 hektarów — po­
mieści 450 krosien, a obsługa 
wyniesie 600 osób na jedną 
zmianę.

Jak widać na zdjęciu u dołu, 
obiekt ten wyglądem swoim 
odbiegnie znacznie od sylwe­
tek spotykanych w Polsce fa­
bryk. Autorami projektu sa 
inżynierowie Główczewski, Si­
korski i Zaleski z Biura Stu­

Zerań — Zakłady Prejabrykacji Elementów Budowlanych

diów i Projektów Typowych 
Budownictwa Przemysłowego.

Potężny zakład produkcyjny 
otrzyma w najbliższych latach 
TORUŃ. Pędzie to wielka przę 
dzalnia wełny obliczona na

Tkalnia pluszu i aksamitu 
w Kaliszu (makieta)

Popyt na jajka jest
a kiedy będq kredyty z Min. Finansów?

Na rynku krajowym wzra­
sta stale zapotrzebowanie 

na jajka i drób. Jest to nie­
wątpliwie skutek, niezadowa­
lającego jeszcze, ale jednak 
pewnego wzrostu stopy życio­
wej społeczeństwa. Również 
kupcy zagraniczni z różnych 
krajów interesują się żywo 
naszym drobiem i jajkami. 
Spece od eksportu zapewnia­
ją, że to ze względu na ja­
kość produktu. Jeżeli tak jest, 
to dobrze świadczy o tej ga­
łęzi produkcji i handlu. W 
każdym razie fakt, że bez 
trudności zbywamy rocznie na 
rynkach światowych pół mi­
liarda jajek, wartości, 15 mi-

50.000 wrzecion, której koszt 
budowy wyniesie około 330 mi 
lionów złotych. Zatrudni ona 
po pełnym uruchomieniu trzy 
tysiące pracowników, głównie 
kobiet. Budowa rozpocznie się 
w przyszłym roku, a w trzy 
lata później fabryka zacznie 
produkować wysoko gatunko­
wą przędzę czesankową.

Projekt przędzalni powstał 
w wyniku konkursu, z którego 
zwycięsko wyszło Warszaw­
skie Biuro Projektów Budow­
nictwa Przemysłowego. Nowo­
czesne urządzenia klimatyza­
cyjne, własna elektrociepłow­
nia, zastosowanie pneumatycz 
nych transporterów, instalacja 
oczyszczająca ścieki fabryczne 
spływające do Wisły i szereg 
innych rozwiązań techniczno- 
użytkowych stworzy dogodne 
warunki eksploatacyjne oraz 
wysoką higienę pracy.

Nowoczesne rozwiązania kon 
strukcyjno - architektoniczne 
spotkać można i w wiplu uru­
chomionych już zakładach pro 
dukcyjnych. Na zdjęciu dru­
gim widzimy główną halę Za­
kładów Prefabrykacji w WAR­
SZAWIE na Żeraniu.

(K. Rzem.) 

lionów dolarów i nie możemy 
sprostać zamówieniom mówi 
sam za siebie.

Moglibyśmy eksportować 
znacznie więcej. Na przeszko­
dzie temu stoi słaby rozwój 
hodowli drobiu w ogóle, a 
kur w szczególności. No, i 
poziom hodowli. Jedna kura 
w Polsce znosi przeciętnie po 
90 jajek rocznie, podczas gdy 
np. w Holandii po 204. Toteż 
Holendrzy, chociaż posiadają 
mniej kur niż my, eksportują 
rocznie 3 miliardy sztuk jajek.

Czy nasi hodowcy nie mogą 
produkować więcej? Mogą ped 
warunkiem racje nalnie jsze- 
go żywienia kur. Czy wydaj­
ność naszych ferm drobio­
wych nie może być wyższa? 
Może. Przykładem ferma za­
ród owa (500 kur) w Racocie, 
pow. Kościan, gdzie od jednej 
kury uzyskuje się rocznie 212 
jajek. Nota bene ferma ta,
należąca do Państwowej Sta­
dniny Koni, przyniosła w
1957 r. ponad 200 tys. zł do­
chodu. Bardzo źle więc robią
ci kierownicy państwowych 
gospodarstw rolnych, którzy 
w pogoni za rentownością... 
likwidują fermy drobiowe. 
Casus Racot dowodzi, że do­
brze prowadzona ferma przy­
nosi 'wysokie dochody, a więc 
przyczynia się do zapewnienia 
gospodarstwu rentowności.

Ale to tylko nawiasem. 
Chodzi o to, że są perspekty­
wy rozwoju drobiarstwa w 
Polsce, szanse zdobycia dewiz, 
a więc poprawienia naszego 
bilansu płatniczego także. 
Drobiarstwo może się stać 
jedną z ważnych i poważnych 
gałęzi wiejskiej produkcji to­
warowej. Tym perspektywom 
wychodzi naprzeciw państwo. 
Uchwała Rady Ministrów o 
intensyfikacji produkcji dro­
biarskiej przewiduje prawi- 
dlovfe ustawienie opłacal­
nych cen na jajka i drób rze­
źny, zapewnia kredyty na bu­
dowę nowych ferm i rozbudo­
wę już istniejących, pomoc 
materiałową dla drobnych go­
spodarstw chłopskich zamie­
rzających rozszerzyć hodow­
lę kur. A co niemniej ważne 
uchwała spowoduje wzmoże­
nie produkcji mieszanek pasz 
treściwych, bez czego nie moż­
na by myśleć o uintensywnie­
niu hodowli drobiu.

Tendencją ustawy jest, aby 
hodowla rozwijała się — je­
żeli tak można powiedzieć — 
dwukierunkowo: w drobnych 
gospodarstwach systemem eks 
tensywnym i w specjalnych 
fermach, opartych na wybit­
nie intensywnej hodowli za­
rodowej i eksportowej. Stwo­
rzono bodźce materialnego za­
interesowania. Gospodarstwa 
drobne, rozszerzając hodowlę 
do ponad 100 kur-niosek. mo­
gą obok kredytów uzyskać 
wyższą o 9 proc, cenę zą jajka, 
pod warunkiem zawarcia u- 
mowy na bezpośrednią dosta­
wę z przemysłem jajczarsko- 
drobiarskim. Przy umownej do 
stawie drobiu rzeźnego stała 
cena może być podwyższona 
nawet do 15 proc. Wszystko 
razem stwarza — naszym zda­
niem — wielką szansę dla ma­
łych, 2—5 hektarowych go­
spodarstw. Ich właściciele 
wraz z rodzinami, zamiast 
szukać, często nie najle­
piej płatnej pracy w mieście, 
mogą sobie zapewnić znacz­
nie większe dochody z hodo- 
wli.

Czy osiągniemy do 1960 roku 
przewidywane w ustawie ilo­
ści — 10 milionów sztuk dro­
biu i 400 milionów jajek ro­
cznie? Sądzić należy, że tak. 
Pod warunkiem jednakże roz­
poczęcia intensywniejszej ho­
dowli jeszcze w bieżącym ro­

ku. W woj. poznańskim na 
przykład mamy 27 zakładów 
wylęgowych czyli innymi 
słowy jest już baza zaopa- 
try wa n i a n o wopo wst a j ący ch 
ferm drobiowych w pisklęta. 
Jest również zainteresowanie 
wsi tą dziedziną produkcji. 
Niemnie jsze zainteresowanie’ 
wykazują ludzie zwolnieni z 
administracji, którzy na rów­
ni z rolnikami mają prawo 
ubiegać się o kredyty na dro­
biarstwo. Uzyskać je zaś moż­
na w wysokości 15—20 tys. zł 
na remont istniejących po­
mieszczeń drobiarskich oraz 
do 100 tys. zł na budowę no­
wych ferm. Wysokość poży­
czki zależna jest od posiada­
nia własnych zasobów mate­
riałowych (ziemia, budynki) 
i gotówkowych.

Binos po szwedzkn (2) 

(nie) Tylko 
dla Pań
07 sztokholmskiej operze, na 
’ * dobrze zagranej „Tosce”, 

BO proc, publiczności stanowi­
ły kobiety. Ubrane różnie — 
stosunkowo niewiele toalet wy 
bitnie wieczorowych. Mały 
procent widzów-mężczyzn do­
wcipnie komentowano aktual­
nymi rozgrywkami sportowy­
mi.

Szwedki są na ogół wysokie, 
może aż nazbyt szczupłe, ra­
czej jasnowłose, ale nierzadko 
wówczas twarze o zbyt jasnej 
karnacji, mdłe i bez wyrazu; 
nogi zawsze także szczupłe, 
cieńkie w „pęcinach”, jakże 
często jednak zeszpecone cięż­
kim, niegustownym obuwiem.

W ogóle — większość posia­
danych rzeczy: futra, kapelu­
sze, kostiumy, sukienki — w 
pierwszorzędnym gatunku, na­
tomiast w wykonaniu bardzo 
często brak gustu, lekkości, 
wdzięku. W wyobraźni widzę, 
gdyby te śliczne materiały i 
dodatki, które kuszą we wszy­
stkich oknach wystawowych, 
dać do ręki naszym polskim 
ózarodziejkom i mistrzyniom 
igły... (Nie, stanowczo nie! — 
odpowiedzą drżąc o swój por­
tfel nasi panowie!).

Natomiast co się tyczy dy­
skretniejszej części garderoby, 
tzn. bielizny, przeciętna Szwed 
ka jest bardziej wytworna, niż 
większość jej polskich koleża­
nek.

Jeśli chodzi o usposobienie 
Szwedek, to są dość gadatliwe, 
jednak pozbawione przy tym 
często dowcipu i kobiecego 
wdzięku. W przeciwieństwie 
do niewiast, męska połowa 
hołduje zasadzie: „milczenie 
— złotem”. No, a złoto, wiado­
mo — ceni się poa każdą sze­
rokością geograficzną!

Jako ciekawostkę dla „płci 
obojga” wymienić muszę zwy­
czaj noszenia przez mężatki 
dwóch obrączek na lewej ręce. 
Narzeczona nosi jedną tylko 
na lewej, stąd szwedzki fa- 
stman (narzeczony) ma niema­
ły „obrączkowy” wydatek 
przed ślubem, chyba, że... bar­
dzo zakochana partnerka za­
łatwi to we własnym zakresie, 
by nie odstraszać najmilszego.

Po tych dwóch małych dy- 
gresjach wracam znów do 
sympatycznych Szwedek, ich 
zajęć i zainteresowań. Polity­
ką nie interesują się prawie 
wcale, zawodowo pracują ra­
czej tylko te, które nie po­
siadają dzieci. Kobieta szwedz 
ka kocha swój home i wkła­
da weń dużo pracy i serdecz­
nej troski. Lubi ogromnie 
przyozdabiać mieszkanie róż­
nymi przez siebie wykonywa­
nymi robótkami, serwetkami 
w ślicznych zresztą kolorach 
i wzorach; lubi wszelkie krzy­
żówki i gra namiętnie w totka, 
loterie itd.

Różne tygodniowe czasopis­
ma o pięknej, barwnej szacie 
graficznej, bywają chętnie czy­
tane dla ich nowel i krótkich 
opowiadań, często o tematyce 
miłosnej, lub kryminalistycz­
nej. Są tam kąciki porad dla 
kobiet z różnych dziedzin, ilu­
strowane ładnymi rysunkami 
potraw, nakryć, porcelany czy 
urządzenia, wnętrz mieszkal­
nych. Z przyjemnością i ży­
wym zainteresowaniem oraz 
sympatią śledzą szwedzkie 
czytelniczki dzieje swych-ulu­
bienic tzn. 3 „Małgorzatek” z 
domów królewskich: szwedz­
kiej, bawiącej obecnie w Hisz-

Dowodem zainteresowania 
są wnioski o pożyczki, jakie 
wpłynęły już do oddziałów 
powiatowych Banku Rolnego 
na sumę 8 milionów zł. Cóż, 
kiedy kredyty nie zostały 
jeszcze uruchomione przez 
Min. Finansów. Jakoś to po­
woli idzie, mimo że od ogło­
szenia uchwały minęły prawie 
dwa miesiące. Jesteśmy zda­
nia, że przyznane na 1958 rok 
50 milionów zł. powinny być 
jak najszybciej roz­
prowadzone, aby jeszcze w o- 
kresie jesienno-zimowym przy 
niosły efekty gospodarcze w 
postaci zwiększonej ilości dro­
biu rzeźnego i jajek. Rozpro­
wadzone za późno — mogą 
się łatwo z tym celem minąć, 

(kj)

Ratusz miejski w Sztokholmie — architektoniczna chlu­
ba Szwedów. Fot. Nordisk Konst.

panii — angielskiej oraz naj­
młodszej — duńskiej.

Kobieta szwedzka kocha 
kwiaty, umie je pielęgnować i 
artystycznie ozdabiać mieszka­
nia. Kuchnia w mieszkaniu — 
to wzór wygody, estetyki i 
czystości.

Dużo jest rozwiedzionych 
małżeństw. Szwecja w staty­
styce rozwodów kroczy w nie- 
zaszczytnej czołówce europej­
skiej, a rozwódki szwedzkie 
zrzeszyły się nawet w specjal­
ne stowarzyszenie dla obrony 
swych praw.

Będąc w pewnej restauracji 
(cóż za oświetlenie i śliczne 
nakrycia stołów — wokół kwia 
ty!) zdziwiła mnie wyłącznie 
kcbieca bardzo sprawna ob­
sługa. Tylko „dyrygent”, nad­
zorujący cały ten kobiecy ze­
spół — był mężczyzną.

W owej beznamiętnej, jak 
powiadają, Szwecji, znala­
złam gorące, życzliwe serca, 
pełne serdecznej dla mnie tro­
ski i przyjaźni. Trzeba bardzo 
dużo i długo cierpieć w obcym

Z korzyścią dla nauczycieli i szkoły
(Dokończenie ze str. 3) 

misji było przygotowanie do 
zawodu. Komisje te bez wąt­
pienia zdały egzamin. W cią­
gu 12 ostatnich lat 5-letnią 
naukę w komisjach rejono­
wych ukończyło 5 tys. osób. 
Dziś są to ludzie o pełnych 
kwalifikacjach , zawodowych, 
posiadający przy tym niemały 
staż pracy.

Wydział Oświaty Prezydium 
WRN finansował wszelkie 
związane z tą nauką koszty. 
I chyba pieniądze te, choć 
przekraczały poważne sumy, 
nie zostały zmarnowane. War­
to w tym miejscu dla porów­
nania przytoczyć kilka cyfr. 
Otóż w 1954 r. w szkołach 
podstawowych zatrudnionych 
było 8.220 nauczycieli w tym 
1.158 niekwalifikowanych. Rok 
później na 8.688 nauczycieli 
— 880 nie posiadało przygoto­
wania do zawodu. Mimo więc 
wzrostu kadry nauczycielskiej 
zmniejszyła się ilość pracow­
ników niekwalifikowanych. 
W tym roku ilość ta zmalała 
do minimum i nie przekracza 
100 nauczycieli.

Od/ prześnią br. komisje 
pi ,e,staną istnieć. Nie zostanie 
jednak zamknięta możliwość 
pogłębiania wiedzy przez nau­
czycieli. Rolę tę spełniać bę­
dzie 3-letnie Zaoczne Studium 
Nauczycielskie istniejące od 4 
lat przy Studium Nauczyciel­
skim w Poznaniu. Z tej formy 
pogłębiania wiedzy korzysta 
około 1.000 słuchaczy. W Po­
znaniu otwarto także drugie 
takie studium.

Obecnie Wydział Oświaty 
Prezydium WRN dąży do prze

Autohypnoza 
przedłuża życie

Kto chce żyć długo, może tego 
dokonać przy pomocy antothypno- 
zy. Można dożyć w ten sposób 
wieku Matuzalcma. Teorie te roz­
wija na łamach jednego z brytyj­
skich czasopism medycznych dr 
van Pelt — prezes Brytyjskiego 
Towarzystwa Hypnazy Leczniczej.

W artykule swym van Pelt pi- 
sze; różni ludzie dożywają późnej 
starości. Jeden z obserwowanych 
przeze mnie starców, który dożył 
152 lat, żywił.się wyłącznie po­
karmami mlecznymi, inny, który 
umarł w wieku lat 116, przez cale 
życie pił wódkę zamiast wody. 
Nie w sposoibie odżywiania więc 
leży sedno sprawy, wszyscy jed­
nak obserwowani długowieczni 
starcy mieli jedną cechę wspólną: 
wszyscy oni szli przez życie z 
uśmiechem, nie denerwowali się 
i unikali zmartwień. Poprzez sta­
łą podświadomą autohypnozę pod­
sycali cni w sobie chęć d-o życia, 
regulując w ten sposób działal­
ność odpowiednich gruczołów.

Ciało ludzkie — oświadczył van 
Pelt — posiada możliwości utrzy­
mania się przy życiu do 150, a na­
wet 250 lat. (PAP)

środowisku, czuć się zagubio­
nym, jakby poza nawiasem i 
tęsknić jak potępieniec do 
kraju i bliskich — jak ja — 
aby to zrozumieć.

Nie zapomnę Was nigdy, ani 
ciebie jasnowłosa Elso, ratują­
ca me udręczone prawie 3-mie 
sieczną gorączką ciało już o 6 
rano szklanką wyciśniętego z 
kilku pomarańcz soku, czy 
ukrycie parzoną a mocną jak 
smoła kawą lub herbatą — 
aby zwilżyć zaschnięte nocną 
udręką gardło.

A Ty czarnowłosa Zaido — 
pamiętam jak małżonek Twój 
„musiał” przyjechać z oddalo- 
hego o 40 km Gódertelje z na­
ręczem pięknych tulipanów 1 
wręczyć je Fru Halinie w 
imieniu jej męża z Polski, bo 
była to dla mnie — zawsze 
sentymentem owiana — rocz­
nica ślubu!

Tak, dziwne, bo w epoce 
surrealizmu, egoizmu i innych 
„izmów”. A jednak zdarza się 
nawet pod ciężkim, chmur­
nym niebem północy.

Halina ORLIKOWA 

kształcania wszystkich liceów 
pedagogicznych w Wielkcpol- 
sce na studia nauczycielskie. 
W najbliższych latach powsta­
ną dalsze w Kaliszu, Lesznie, 
Wągrowcu i Pile. Na studia 
nauczycielskie przyjmowana 
jest młodzież po ukończeniu 
szkół ogólnokształcących, a 
więc posiadająca wykształce­
nie ogólne, a w 2-letnim stu­
dium zdobywa zawód. Zmiana 
ta podyktowana została ko­
niecznością podwyższenia o- 
becnego poziomu nauki w li­
ceach pedagogicznych, w któ­
rych nie wiele pozostaje czasu 
na przygotowanie do zawodu.

Oddział Kształcenia Nau­
czycieli przy Wydziale Oświa­
ty, w opracowanym przez sie­
bie planie przewiduje, że W 
1965 roku ukończy studia nau 
czycielskie 553 absolwentów, 
a licea pedagogiczne — 42. 
Równocześnie Oddział ten za­
jął się sprawą rozwoju kadr 
nauczycielskich do roku 1975. 
W 1956 r. dzieci od 7—13 lat 
było 283.033, a nauczycieli za­
trudnionych w szkołach pod­
stawowych 9.325. W 1960 r. 
przybędzie 46.710 dzieci, a na­
uczycieli 1.585. W roku 1975 
liczba dzieci w wieku szkol­
nym sięgać będzie 387.090, 
a nauczycieli 16.128.

Wszystkie zmiany dotyczące 
kształcenia nauczycieli szkół 
podstawowych i wychowaw­
czyń przedszkoli mają przy­
nieść w efekcie jak najlepsze 
przygotowanie ich do zawodu. 
Na pewno będzie to z bezpo­
średnią korzyścią dla uczącej 
się młodzieży. (an)



Pracownky poszukiwani
Sprzątaczki do sprzątania» pomieszczeń biuro­
wych przyjmiemy. Zgłoszenia: Zakład Energe­
tyczny, Poznań, ul. Nowowiejskiego 10, Dział 
Zatrudnienia. K4094
Każdą ilość pracowników pro wizyjnych-pero­
nowych i wagonowych na stacjach Ostrów, Ko­
ścian, Leszno, Rawicz, Jarocin, Krotoszyn, Kęp­
no, Kalisz, Konin, Koło, Września, Gniezno, Wą­
growiec, Piła, Krzyż, Zbąszyń i ewentualnie na 
innych stacjach na terenie województwa po­
znańskiego przyjmą zaraz: Poznańskie Kolejowe 
Zakłady Gastronomiczne. Wynagrodzenie pro­
wizyjne od uzyskanych obrotów. Zarobki kształ 
tują się od 2.000 zł i wyżej. Zgłoszenia przyj­
mują i udzielają wyjaśnień Zakłady KŹG na 
wymienionych stacjach oraz Zarząd Przedsię­
biorstwa w Poznaniu przy ul. Kolejowej 22.

K4106
4 pielęgniarki zatrudni zaraz Przychodnia Przy­
zakładowa przy Zakładach Metalurgicznych 
Pomet w Poznaniu, ulica Krańcowa 15. Zgło­
szenia osobiste względnie oferty na w/w adres.

K4188

1 Już pojutrze ciągnienie
mTnTnTrrnTnTTrmrrrrnTTłTrnmrnTrrnTrTnTiT^^

t KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
Wszyscy spieszą po szczęśliwe losy!

K3970

Kierownika technicznego z długoletnią prak­
tyką w budownictwie i uprawnieniami od 
1 września względnie wcześniej — kierownika 
•robót zaraz i kalkulatora na dobrych warun­
kach wg obowiązującej siatki płac w budow­
nictwie pilnie poszukuje Spółdzielnia Pracy 
Remontowo-Budowlana, Szamotuły, Nowo­
wiejskiego 34. tel. 513. 21148g

STACJA HODOWLANO-BADAWCZA I. H. A. K. 
W STRZELCACH 

ogłasza

przetarg nieograniczony 
dla przedsiębiorstw państwowych, spółdzielczych 
i prywatnych na

dzierżawę sadu owocowego
(około 40 ha)

w Strzelcach, poczta Strzelce k. Kutna, stacja 
kolejowa Strzelce Kujawskie.

Oferty w zamkniętych kopertach pależy skła­
dać w dyrekcji St. H. B. Strzelce do dnia 23. VII. 
1958 r.

Komisyjne otwarcie ■ofert nastąpi dnia 24. VII. 
19,>8 r. o godz. 12.

Dyrekcja IHAR w Strzelcach zastrzega prawo 
po obejrzeniu ofert, do przeprowadzenia ustnego 
przetargu i wyboru oferenta. K4115

Kamień
łamany budowlany, 
fundamentowy, dro­
gowy, tłuczeń drogo­
wy

Wapno palone
w bryłach, gatunek I, 
grysy marmurowe

Wyroby cementowe 
dachówkę dwufalców- 
kę, gąsiory, drzwiczki 
wycierowe, kostkę try 
linkę tłuczniową, kra­
wężniki drogowe, pu­
staki „Alfa” źużlobeto- 
nowe

Zaprawę kwasoodporną 
zarabianą szkłem wod­
nym, sodowym dostar­
cza każdej ilości wa­
gonowo.

Spółdzielnia Pracy
Mat. Budowlanych

■ „Prefabrykacja” ” 
w Ziębnicach, Ę

ul. Kościuszki nr 3, W 
telefon 466.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE 
W POZNANIU, Al. Forteczna 12/14

OGŁASZAJĄ PRZETARG
■a wykonanie remontu daeków 
(naprawa dachów i smołowanie)

1. Hala nr 1 3.000
2. Warsztat remontowy 660 m2
3. Acetylenowiiia 100 m2
4. Budynek administracyjny 445 m2
5. Barak — świetlica 283 m2
6. Barak — stołówka 240 m2
7. Stoisko do rowerów 50 m2

Oferty na wykonanie w. w. prac składać mogą przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne, w terminie 
8 dni od daty ogłoszenia przetargu.

Informacji udziela Dział Głównego Mechanika, Pozn. Zakł. 
Elektr., Poznań, Al. Forteczna 12/14 — tel. 30-40 lub 48-03.

K4229

WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO PROD. POMOCNICZEJ 

W POZNANIU, ulica Drukarska 13/14 
ZAWIADAMIA

że tartak w Poznaniu, przy ul. Garbaty 4/12 
dokonuje

obróbki maszynowej drewna 
dla przedsiębiorstw państwowych, spółdzielczych 
oraz osób prywatnych. K4155

________praca______
Pomoc domowa potrzeb­
na do małżeństwa z ma- 
łym dzieckiem. Warunki 
dobre. Zgłoszenia: Po­
znań, Kraszewskiego 19 
m. 8, w godz. od 15—16 30, 
dzwonić 3 razy. 21326g 
1 rodzinę obeznaną z sa­
modzielnym prowadze­
niem gospodarstwa rolne­
go oraz 5 dziewczyn do 
sezonowych prąc przyj- 
mę. Mieszkanie zapewnio­
ne. Szkoła, kościół — w 
.miejsecu. Dojazd auto­
busem. Walenciak, Zba- 
r^ewo. pow. Leszno. 26570p
Fryzjerka damska samot­
na potrzebna. Mieszkanie 
zapewnione. Opole 1 Maja 
64, Rutkowski. 26574p
Poszukuję stróża nocnego 
na małą budowę (Sołacz). 
Zgłoszenia: Poznań, Wiel­
kopolska 40 m. 2, od godz. 
17._________  21212g
Wytwórnia Kosmetyczna 
zatrudni pracownicę. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. 21213g
Gosposię — pomoc domo­
wą, samodzielną potrze­
buję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 21220g.
Przyjmę uczni w zawodzie 
malarskim. Edmund Sten- 
cel, Poznań, ul. Szama­
rzewskiego 65 m. 3. 21393g

■—'A.........
Kupno

Blok do samochodu Ha- 
nornag-Record kupię. Wa- 
dzyński, Poznań, ul. Ni­
ska 3, tel. 17-86. 20519g
Młocarnię 10 q w dobrym 
stanie pilnie kupię. Wła­
dysław Kuta, Borzenko- 
wo Młyn, poczta Maksy­
milianowo, pow. Byd­
goszcz. K4220
Kupię do samochodu „O- 
pla Olympii” zbiornik na 
benzynę, przednie siedze­
nia i drzwi (2-skrzydłowe). 
Kaczmarek, Ostrów
Wiko., Wiosny Ludów 4 
m. _____ 265630
Garaż składany z blachy 
lub z drzewa kupię. Smo 
luchówski, Leszno, Podla­
sie 11. 26567p

Sprzedaż
Wózki dziecięce autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe czeskie na ło­
żyskach kulkowych — no­
woczesne, drewniane, gię­
te, dla bliźniąt oraz la­
lek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

20006g
Lisy srebrne - platynowe 
piesaki, norki standard, 
ciemne, wczesne wykoty, 
zwierzęta zdrowe sprzeda. 
Racjonalna Hodowla, Po­
znań. Podolany, Zakopmń 
ska 65.  20HÓg
Norki hodowlane sprze­
dam. Poznań, Warszaw­
ska 61. 20606g
Tchórzofretki oraz chomi­
ki syryjskie do hodowli 
sptzedam. Sieraków, Wro 
niecka 8. 21023g
Sprzedam tokarnię do me- 
talu 1,50 m toczenia (pła­
skie łoże), oglądać można 
Antoni Bryl, Chwałkowo, 
poczta Krobia, pow. Go­
styń 26269p
Sprzedam samochód „War 
szawa” w dobrym stanie.
Leszno Wlkp., tel. 21-92.

26274p
Sprzedam korzystnie no­
wy motocykl ,;Jawa” 175. 
Bartusz, Poznań, Dąbrów 
skiego 51 m. 4. 21347g
Sprzedam korzystnie ża­
glówkę kompletną w bar­
dzo dobrym stanie. Szy­
mański, Poznań, Głogow­
ska 28 m. 9, w godz. od 
16—19. 21369g
Sprzedam pompę wirową 
z motorem 1,1 kW. Majew 
ski, Dalki 23, pow. Gnie­
zno. 26573p
Sprzedam nowy motocykl 
Awo-Sport niedotarty i 
NSU 250 czterotakt. Józef 
Ciesielski, Wolsztyn, Ro­
berta Kocha- 50. 26556p
Sprzedam motocykl mar­
ki WSK mało używany. 
Sulęcin, ul. Paderewskie­
go 14. tel. 230. 26562p
Sprzedani fortepian krót­
ki marki „Westermayer” 
w bardzo dobrym stanie. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 26559p.

Bryczkę „amerykanka” 
na gumowych kolach ta­
nio sprzedam. Małkowski, 
Wągrowiec, Przemysłowa 
2. 26561p
Sprzedam motocykl DKW 
200 ccm. Szczepaniak, Ra- 
dzewo, poczta Bnin, pow. 
Śrem. 26565p
Sprzedam okazyjnie szli­
fierkę (na okrągło). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Swfereczewskiego 3 dla 
26568p.
Sprzedam korzystnie ga­
binet męski palisander, 
kolor wiśniowy. Oferty 
kierować: W. Ambrożyna, 
Ostrzeszów, ul. Gen. Si- 
kerskiegó 10. 26569p
Ciągnik Lanz 25 stan do­
bry. sprzedam. Wacho­
wiak, Pęckowo, poczta i 
stacja kol. Drawski Młyn, 
tel. 2a. 26571p
Sprzedani nowy magneto­
fon „Tonko”. Poznań, 
Kosińskiego 6 m. 51.
_____________________ 21210g 
Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl DKW 350 SB — 
Modecki, Luboń, Matejki 
3—4._________________ 21219g
Sprzedam rentgen diagno­
styczny. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 21223g.
Sprzedam okazyjnie prze­
robiony taksometr z re­
duktorem i rower dla 
chłopca do lat 14. Poznań, 
Dąbrowskiego 43 ni. 23.

21236g
Sprzedani okazyjnie mo­
tocykl 500 ccm w dobrym 
stanie. Poznań, Saperstca 
41 m. 5, od godz. 18.

21238g
Tchórze-elki ciemne sprze 
dam. Serwatkiewicz.; Kór­
nik, Czerwonej Armii.

21244g
Zakład Wypalania Wapna 
„Kodwap” w Kaźmierzu, 
pow. Szamotuły, tel. 44, 
spizedaje w każdych ilo­
ściach wapno palone I gat. 
Cena zł 500 za 1 tonę. 
Istnieje możliwość dosta­
wy loco budowa. Infor­
macji firma udziela w 
Poznaniu, tel. 17-93.

21245g
Nowy nieużywany moto- 
cykl WFM sprzedam. Po­
znań, Głogowska 87 m. 8.

21247g
Sprzedam inkubator na 
1.600 jaj. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21271g.
Kosiarkę Dehringa nową 
sprzedam. W. Kresment. 
Pomarzanowice, poczta 
Pobiedziska, pow. Poznań.

21279g
Sypialnię dębową używa­
ną sprzedam. Poznań, War 
szawska 47 m. 5. 21282g

OGŁOSZENIA DROBNE |
Maszynę do szycia tanio 
sprzedam, Poznań, Pamiąt 
kowa 13 m. 3. 2i285g
Sprzedam dźwigary Po­
znań, ul. Wyszeborska 6 
(Wydmy). 21287g
Terrakotę posadzkową 20 
m- w kolorze kremowym 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dla 21295g.
Sprzedani radio Amatii. 
Poznań, Marcinkowskie­
go 24 m. 42. 21308g
Sprzedam skuter francu­
ski, Poznań, Głogowska 
41 m. 28. 21316g
Maszynę do szycia „Sin­
ger” oraz stół do maszy­
ny sprzedam. Poznań, 
Chłapowskiego 3 m. 3. 
_____________________ 21317g 
Sprzedam motocykl SHL 
na teleskopach. Poznań, 
ul. Głogowska 170 m. 11. 
_ __ _ ________  21337g 
Motocykl „Jawę” 250 ccm 
fabrycznie nową, sprze­
dam. Poznań, Jeżycka 35 
m. 6._______________ 21339g
Sprzedani wózek autko- 
koszykowy. Poznań, Gar- 
bary 28 m. 22, od godz. 16. 
____________________ 21344g 
Gruz cegielniany i beto­
nowy, nadający się do 
budowy fundamentów 
oddajemy po cenach przy­
stępnych. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dla 21345g.
Wózek spacerowy w do­
brym stanie sprzedam. 
Matuszewska, Poznań, Kła 
sztorna 1 m. 3. 21351g
Samochód osobowy po 
generalnym remoncie 4- 
drzwiowy z częściami za­
pasowymi, dobrym ogu­
mieniem z powodu wyjaz 
du sprzedam. Olejniczak, 
Poznań, Ślusarska 7.

21357g

Lokale
Duży samodzielny pokój 
śródmieście, osobne licz­
niki. skrytki zamienię aa 
pokój z kuchnią lub wiek 
sze. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 21?.06g.
Usamodzielniony pokój, 
I ptr.. front, śródmieście, 
zamienię na większe. Ko­
rzystne warunki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21228g.
Zamienię duży pokój z U- 
żywaniem kuchni i przy- 
należnościami. ul. Mickie 
wieża na pokój ż kuchnią 
lub większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Swierczewskie-

Nieruchomości

Dnia 11 lipca 1958 r. zmarł śmiercią tragiczną, 
przeżywszy lat 45, nasz współpracownik, czło­
nek Spółdzielni, śp.

Bronisław Dehmel
murarz kominowy.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracowni­
ka i członka Spółdzielni oraz najlepszego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dn. 17 lipca 1958 r., 

o godz. 17 z cmentarza parafialnego w Zabikowie. 
Rada Nadzorcza Zarzad Współpracownicy

RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZIELNI PRACY
KOMINIARZY W POZNANIU, K4233

Dnia 13 lipca 1958 r. zmarł kolega

Marcin Paczkowski
długoletni członek naszej Spółdzielni.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego członka 
i dobrego kolegę.

Zarząd Rada Nadzorcza
SPÓŁDZIELNI USŁUG PRZEW. „PRZEW OŹNIK” 

W POZNANIU.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm., 

9 godz. 15,30 na cmentarzu parafialnym na Je­
życach. K4230

Dnia 14 lipca 1958 r. zmarł nagle, namaszczony 
Olejami św., pr .eżywszy lat 63, śp.

Franciszek Ganowicz
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 'om.,o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.
W głębokim smutku pogrążone 

ZONA I RODZINA
I Poznań. Łąkowa 18. 21628g

+ “
W dniu 13 lipca 1958 r. zginął śmiercią tra­

giczną, nasz najdroższy i jedyny syn. ukochany 
wnuczek, siostrzeniec i bratanek, przeżywszy 
lat 15, śp.

Jerzy Becrale
uczeń 1 klasy Technikum Teletechnicznego.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 bm., o go­
dzinie 10 na cmentarzu parafialnym w Owiń- 
skscłi.

W ciężkim smutku pogrążeni
RODZICE I RODZINA

■ t
Dnia 16 lipca 1958 r. zmarł po długich cierpie­

niach, w 18 roku życia, śp.

Włodzimierz Jędraszewski
uczeń Technikum Energetycznego.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm., o go­
dzinie 16 z kostnicy cmentarnej na Górczynie.

W nieutulonym smutku pogrążeni
RODZICE I RODZINA

Poznań, Łukaszewicza 4. 21716g

W dniu 13 lipca 1958 r. zmarł, w wieku lat 35, 
śp.

Hieronim Szymański
pracownik Zakładów Mięsnych w Gnieźnie, 

członek Rady Robotniczej.
W Zmarłym straciliśmy oddanego i sumien­

nego pracownika.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 17 bm.. o go­

dzinie 17 na cmentarzu Sw. Krzyża w Gnieźnie.
Rada Zakładowa Rada Robotnicza Dyre’-cia

K423*

Zamienię pokój z kuchnią 
balkonem, łazienką, sło­
neczne, II piętro, na 2 
lub 3 pokoje z kuchnią, 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 21231g._____ 
Zamienię samodzielne mie 
szkanie pokój z kuchnią 
na 2 pokoje z kuchnią 
samodzielne; zwrócę ko­
szty remontu, kaucję lub 
mieszkanie spółdz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czcwski ego 3 dla 21237g.
Mieszkanie komfortowe 
3‘Zs-pokojowe, kuchnia, 
łazienka, samodzielne bli 
sko śródmieścia, zamienię 
na 2 równorzędne 2 i 1- 
pokojowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21243g.
Młode małżeństwo spiesz­
nie poszukuje małego po­
koju, najchętniej u star­
szej pani. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21259g.
Odstąpię pokój z meblami 
za zwrotem kosztów, O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
212C7g.
Pokój na mieszkanie lub 
pokój z kuchnią kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2Ł274g. _______ _______ __
Ładne'mieszkanie 3/'/i-po- 
kojowd zamienię na 2 m'e 
szkania oddzielne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2127Gg.
W pobliżu zakładów WSR 
dla córki, studentki Wydz. 
Ogrodniczego, śzuka mie- 
szkania lekarz z Cieszyna. 
Pożądane utrzymanie i są­
siedztwo koleżanek. O- 
feity Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21277g.____________________  
Zamienię 2—3—4-pokojowe 
mieszkania komfortowe 
w Poznaniu na podobne 
w Warszawie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21292g.
lokal przemysłowy, po­
nad 100 m2 wynajmę w 
śródmieściu na magazyn 
lub lekki przemysł. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 21315g.
Pokoju z kuchnią do re­
montu wzgl. za zwro­
tem kosztów poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21348g.
Poszukuję pokoju samo­
dzielnego. okolica obojęt­
na (za zwrotem kosztów 
remontu). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21358g.
Zamienię ładny samodziel 
ny pokój 18 m2 w śród­
mieściu z wygodami na 
pokój z kuchnią lub po­
kój większy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 21359g.
Uczeń, spokojny, skrom­
nych wymagań szuka 
wspólnego pokoju. 'Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 21373g.
2 pokoje z kuchnią, samó 
dzielne w Szamotułach

Kupię gospodarstwo 5—7 
ha z zabudowaniami z do­
godną komunikacją blisko 
miasta, Zgłoszenia: Koia- 
siński, Gorzów Wlkp., Mic 
kicwicza 29 m. 6. 20594g
Dom jednorodzinny w sta­
nie surowym — parcela 
2.50G m2, przy ul. Dą- 
btowskiego do sprzedania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20871g.
Kupię 2 ha dobrej ziemi 
w Przybrodzie, Rokietni­
cy albo w okolicy. Ofer­
ty z ceną do Biura Ogło- 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2U59g.
Sprzedam parcelę w Lu­
boniu 4.96'8 m-’ z domkiem 
(pokój z kuchnią) drzewa 
i krzewy owocowe. Ulica 
skanalizowana, 5 minut 
od stacji kolejowej. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21 Wilg. ___
Willkę z wolnym mieszka­
niem w Chodzieży 230.000 
zł Dom w Obornikach 
z wolnym mieszkaniem 
200.090 zł. Dom cały wolny

ogrodem ziemię w
Wągrowcu 160.000 zł, sprze 
da Adamski, Chodzież, Ra
taję 1. 21175g
Resztówka prywatna 40 
ha zabudowaniem, żni­
wem 500.000 zł. Gospodar­
stwo 30 ha prywatne za-
budowaniem. żniwem
300.000 zł. Podmiejskie z
zabudowaniem 15 ha
'250.000 zł. Prywatne 10 ha 
w dobrym punkcie, żni-
wem. zabudowaniem,
160.000 zł sprzeda: Adam­
ski, Chodzież, Rataje 1.

2H76g
Sprzedani 10 ha dobrej 
ziemi bez budynków 20 
km od Poznania. Broni­
sław Adamski, Kuracz, 
poczta Pobiedziska.

21199g
Sprzedam pilnie gospodar 
siwo rolne z budynkami 
34 ha z zbiorami, inwen-
tarzem 
twym.

żywym mar-
Cena przystępna

do omówienia. Anna Jęcz 
mionka, Tłukowy, powiat
Chodzież. 26557p
Odstąpię natychmiast go­
spodarstwo (z aktem wła­
sności) 7,5 ha z zabudo­
waniem i zbiorem. Cena 
przystępna. Emanuel Ma- 
ciejewicz, wieś Olekszyn, 
poczta Łagiewniki Ko­
ścielne, pow. Gniezno.

26560P
Kupię domek 1-rodzinny 
z wolnym mieszkaniem, 
ogrodem, Pniewy, Obor-
niki, do 80 tys. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 265G6p.
Kupię domek 1-rodzinny 
cały wolny przy dogod­
nej komunikacji. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21541g.  
Sprzedam korzystnie do­
mek 5-izbow'y w Często­
chowie. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 21234g.

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO NR 2

W POZNANIU, ulica Towarowa nr 13a 
ogłasza

III PRZETARS OGRANICZONY
na sprzedaż:

5 SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH 
w dniu 25 lipca 1958 r. o godz. 10, przy ul. Ka­
sprzaka nr 59:

i

1

3

samochód ciężarowy Chevrelet, 2 
cena wywoławcza

samochód ciężarowy Ford-Canada, 3 
cena wywoławcza

samochody ciężarowe GMC, 4 t.,
cena wywoławcza po 

Do przetargu mogą przystąpić osoby

7.560

8.750

8.750

zł

zł

zł
wymię-

nione w § 9 ust. 2 Zarządzenia Min. Kom, z dnia 
8 maja 1957 r. MP nr 56 poz. 335.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej należy wnlacić w kasie przedsiębiorstwa 
do dnia 23 lipca 1958 r. K4183

DYREKCJA KOPALNI WĘGLA BRUNATNEGO 
„PRZYJAŹŃ NARODÓW”

W ŻARACH k. Zagania, PI. Inwalidów 12, tel. 575

OGŁASZA P3ZEIM8
na wykonanie w terminie do dnia 31. XII. 5S r. 
robót instalacyjnych w nowej pompowni i wodo- 
zmiękcaalni na szybie „Babina” w Łęknicy 

z materiałów wykonawcy.
Bliższych informacji udziela Dział Inwestycji, 

tel. wewn. 09.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne w terminie do 
dnia 31 lipca 1958 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 2. VIII, 
1958 r. w gmachu dyrekcji Kopalni.

Zastrzegamy prawo wyboru oferenta. K4187

Parcelę 2.500 ms w Jaroci­
nie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21323g.
Sprzedam parcelę na So- 
łaczu. Adres wskaże Biu­
ro Ogłosżęń, Świerczew­
skiego 3 dla 21375g.
Parcelę w Mosinie morgo­
wą lub pół, ładnie poło­
żoną blisko dwmrca sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21380g.

Lekarskie
Lekarz-dentysta Jaworo- 
wicz przyjmuje w godz. 
10—12 i 16—18, ul. Mickie­
wicza 24, nowoczesna 
protetyka steelonowa, re­
peracje protez na pocze-
kaniu. 20467g
Dr Donat, lekarz chorób
wewnętrznych 
prześwietlenia 
skie. Poznań, 
7, przyjmuje 
IŁ—18.

wykonuje 
rentgenów 
Reymonta 
od godz. 

21283g

Zguby

Dziękuję serdecznie
Plewińskiemu Dama-
sławka, pow. Wągrowiec 
za wyleczenie mnie z 12- 
lelniej astmy płuc. Michał 
Adamiak. Ośno, pow. 
Żnin. 2«555p

Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli), welony, nakrycia do
chrztu, 
gancja

wypożycza „Ele-

wieża 13.
Poznań, Mickle-

19024g

Matrymonialne
Samodzielny ogrodnik
(przy Poznaniu) lat 27, 1,65 
m, pogodnego usposobie­
nia, rozwiedziony nie z 
własnej winy, pozna pa­
nią do lat 27, z dzieckiem 
równie mile widziane. 
Oferty ze zdjęciami kie­
rować do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21022g.

zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21377g.
Zamienię mieszkanie 2 po­
koje z kuchnią, parter w 
podwórzu na takie same 
lub lł/« pokoju najchęt­
niej Łazarz. Marciniak, 
Poznań, Poznańska 52 m. 
15. 21384g

■+
Dnia 15 lipca 1958 r. 

zasnęła w Bogu, na­
sza najukochańsza mat 
ka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżyw­
szy lat 70, śp.

Masin 
Andrysiak 

z d. Owczarzewicz
Pogrzeb odbędzie się 

na cmentarzu na Tu- 
nikowie w płatek, 18 
bm., o godz. 11.
W smutku pogrążona

RODZINA 
21693K

Sprzedam 5.000 m2 ziemi 
8 km od Poznania, nada­
jącej się na budowę oraz 
wszelką hodowlę. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21240g. _ _ _____
Sprzedam 2 parcele w La­
sku kolo Lubonia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21252g.

Dnia 14. VII. 58 r. o godz. 
10 rano na Dworcu Głów­
nym w Poznaniu, zabrał 
ktoś przez pomyłkę tor­
bę z dowodem osobistym 
i pismem w sprawie renty 
i kluczami. Proszę o zwrot 
dokumentu, pisma i klu­
czy pod adresem, który 
jest w dowodzie osobi­
stym. 21490g

Wdowa materialnie nie­
zależna, posiadająca sa­
modzielne mieszKanie w 
Poznaniu oraz nierucho­
mości, pozna kulturalne­
go pana na stanowisku. 
Wiek 48-55. Oferty Biuro 
Ogłoszęń, Świerczewskie­
go 3 dla 21134g.

Sprzedam morgę ziemi 
pod budowę. Luboń 3, ul. 
Wojska Polskiego 56.

21273g
Sprzedam - wydzierżawię 
1.35 ha ziemi z łąką, bu­
dynki gospodarcze dom
(3 mieszk.) 
wygodami, 
omówienia i 
Jozef Kryś.

handlowy z 
Warunki do 

na miejscu. 
, Cieszków,

pow. Milicz (wrocławskie).
21280g

Sprzedam parcelę.
szenia: 
Sródecki,

Poznań.
Zgło- 

Rynes

4 m. 3, w

Sprzedam

ul. Katarzynki 
godz. 16—18.
_ _____ 2J311g 

gospodarstwo
7,75 ha Zachmyc, Dębni­
ca, pow. Gniezno. 21318g
Sprzedam zaprowadzoną 
wytwórnię prefabrykatów 
z żwirownią na miejscu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, I 
Świerczewskiego 3 dla I 
21321g.

Zgubiono 4. VII. 58 r. ze­
garek damski, na stacji 
w Obornikach Wlkp. wzgl. 
w pociągu na odcinku 
Oborniki—Rożnowo. Uczci 
vzego zrialazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Jadwiga Konieczna, Wron

Dobrego rzemieślnika do 
lat 69 najchętniej wdowca 
z dzieckiem zapozna w 
celu matrymonialnym sa 
motna lat 49, posiadająca 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2U37g.

ki, Dworowa 1. 26558p

Zgubiono 4. VI. 1958 r. w 
Poznaniu pozwolenie na 
broń myśliwską „R” nr 
048387 wydane 3. 8. 57 r. 
przez KWMO w Bydgosz­
czy, legitymację nauczy­
cielską, legitymację ło­
wiecką. Właściciel: Anto­
ni Zelias, Wymysłowo Gór 
ne, poczta Trzemeszno.

265720

Kawaler, rzemieślnik, pro 
wadzący warsztat, po­
siadający gotówkę i nie­
ruchomość zapozna pannę 
do lat 32 z dobrym cha­
rakterem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21162g.

Różne

Panna, lat 29, wysoka, 
przystojna, wykształcenie 
średnie, materialnie nie­
zależna, pogodnego uspo 
subiema^ zapozna pana 
do lat 39. Rozwiedzeni 
wykluczeni Oferty kiero­
wać: Eiuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26563p.

Radioodbiorniki napca- 
wia, zestraja dobrze ł 
szybko. Inżynier Semma 
Poznań. Garbary 67a 

'9440?
Eleganckie suknie ślubne, 
wieczorowe welony nak^y 
cia do chrztu, oołeca: Wy­
pożyczalnia. Poznań . Si-

Przystojny, wykształcony, 
kulturalny, lat 54. rozwie­
dziony nie z własnej wi­
ny, z własnym mieszka­
niem, prowadzący dobrze 
prosperujący interes, po­
zna w celu towarzyskim
przystojną, 
religijną

kulturalną i
panią.

korskiego 35. 17665g
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 26564p.

Druk : Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzak?
w Poznaniu. R-6



Dla uczczenia 
22 Lipca

Załogi wielu zakładów pra­
cy podejmują zobowiązania 
dla uczczenia pamiętnej rocz­
nicy ogłoszenia Manifestu 
PKWN.

M. in. załoga klejami Za­
kładów Przemyślu Ziemnia­
czanego w Luboniu wyprodu­
kuje dodatkowo 160 ton kleju, 
a robotnicy przyzakładowych 
warsztatów skrócą czas re­
montów w różnych działach, 
co umożliwi wcześniejsze roz­
poczęcie tegorocznej kampanii.

Pracownicy Poznańskich Za­
kładów Środków Odżywczych 
dostarczą dodatkowe ilości 
różnych koncentratów o war­
tości 177 tys. zł.

Robotnicy Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go nr 2 (dawniej Zjednocze­
nia nr 2) oddadzą m. in. o dwa 
tygodnie wcześniej do użyt­
ku budynek mieszkalny przy 
ul. Podstolińskiej, skrócą o 5 
dni czas pracy przy budowie 
szkoły podstawowej za Cyta­
delą i wygospodarują dodat­
kową akumulację.

Do czynu dla uczczenia 22 
Lipca włączyli się m. in. 
mieszkańcy hotelu robotnicze­
go przy ul. Jugosłowiańskiej. 
Budują oni sami boisko do 
piłki nożnej i siatkówki. (1)

KOCHANA MAMUSIU!
Na obozie byłoby mi dość dobrze, gdyby mi komary i 

muchy nie przeszkadzały w jedzeniu i spaniu. Apetyt 
mam. Na pewno zmartwisz się tym, że trochę chudnę.

Proszę pozdrowić wszystkich w domu i przyślij mi 
pieniądze!

BOGUS.
Fot. K. Przychodzki

Lipiec 

17 
czwartek

Imieniny
Aleksego, 
Bogdana

Teatry
OPERA — nieczynna; POLSKI 

— godz. 19 „Tramwaj zwany po­
żądaniem’*; NOWY — g. 19 „Am- 
fitrjon”; MARCINEK — w terenie.

Kina
APOLLO — g. 10. 12, 14, 16, 18.15, 

29.30 „Agnieszka wśród gangste­
rów** (franc., 18 1.); RIALTO — g. 
14—20 „Ryszard III’* (ang., 14 1.); 
MUZA — g. 15, 17.30, 20 „Sprawie­
dliwości stało się zadość’’ (franc., 
18 1.); WARTA — g. 13, 15 „Mały 
uciekinier*' (ameryk.. 7 1.), g. 17, 
19.30 „Opera żebracza** (ang. 18 1.); 
GWIAZDA - g, 10, 12.30 „Berliń­
ski romans” (NRD. 12 1.). g. 15, 
17.30. 20 „Złoty kask * (franc., 18 
1.); CZTERNASTKA — g, 15.45, 18. 
20.38 „Pierwszy wyścig** (czeski, 12 
1.); DOM KULTURY MO - g. 15. 
17, 19.30 „Noce Cabirii” (franc., 18 
1.); MINIATURKA - C 15.45, 18, 
20.15 „Konwój dr. M.*‘ (jugosł. 
14 ].): WOJSKOWE — nieczyn­
ne; PANCERNIAK — g. 20 „Lu­
dzie i kaprale” (włoski, 18 lat) 
OSIEDLE - g 18 i 20 „Dziadek 
Hassan” /radz„ 7 1.): MALTA - 
g. 16, 13 i 20 „Śmiech w raju ’ (ang. 
12 1.); ZNICZ (Luboń) — g. 19 30 
„Wiosna na ul. Zarzecznej’* (radź. 
14 1.); PIAST — g. 16.45 i 19 „Mąż

Marzę... o deszczowej niedzieli
Obudziłem się o siódmej. 

Kilka minut leżałem z 
zamkniętymi oczyma z nadzie­

ją w sercu nadsłuchując czy 
krople deszczu nie uderzają w 
parapet. Panowała jednak ci- 
cza. Pełen najgorszych prze­
czuć uchyliłem powiek. Uj­
rzałem zalany słońcem pokój 
i z ust wyrwało mi się prze­
kleństwo...

— A Pan — że tak powiem 
— skąd się urwał? Te marze­
nia o deszczowej niedzieli...

— Nie są urojeniami mania­
ka. Kiedy ładna pogoda, ro­
dzina nie aaje bowiem spoko­
ju dopóki człowiek nie zorga­
nizuje niedzielnego weekendu. 
Tak było i tym razem.

— To nic nie tłumaczy.
— Niech Pan słucha dalej. 

Otóż wybraliśmy się w pią­
tek na tzw. niedzielne wczasy 
po słońce i radość. Cel — Oso- 
wa Góra. Pociąg odchodził z 
Poznania o 10.46. Na Dworcu 
Zachodnim byliśmy o 10,20 i 
od razu zorientowaliśmy się, 
że trzeba będzie zmienić pla­
ny. Na 14 kas czynne były 
dwie — zablokowane tłumami 
niedzielnych wczasowiczów. 
Zanim wykupią bilety — po­
myślałem — pociąg będzie

idealny** (ang., 16 1.); HUTNIK — 
g. 17 i 19.30 „Paloma" (meks., 14 
1.); WCZASOWICZ — Puszczyko­
wo — g. 19 „Ona tańczyła jedno 
lato’* (szwedzki, 18 1.); FOTOPLA- 
STIKON — g. 9—21 „Podróż po 
Francji’*.

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m

15.10 — Muzyka ludowa Afgani­
stanu; 15 30 — Audycja dla dzieci: 
„Z piosenką i tańcem po kraju”; 
16.05 — Koncert Chóru i Orkiestry 
Rozgł. Wrocławskiej; 16.50 — „Ku 
przestrodze"; 17 — Śpiewają poz­
nańscy piosenkarze; 17.20 — Aud. 
pt. „Przyjaźń dwóch miast’*; 17.50 
Muzyka w pogodnym nastroju; 
18.35 — Muzyka i aktualności: 19 
Tańce różnych narodów: 19.30 — 
Książki, które na was czekają; 
20 23 — Kronika sportowa; 20.35 — 
Chwila muzyki: 20.40 — Kaz. Sikor 
s-ki: Suita z Istebnej; 20.50 — Mau­
rycy Ravel: „Godzina Hiszpań­
ska” — opera: 21.50 — Felieton li­
teracki; 22 — Muzyka taneczna; 
22.35 — „W Pińczowie dnieje"; 
23 20 —' Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5,*6, 7, 8, 8.30, 12.94, 
16, 17.40, 18.30, 20, 23.50.

Dyżury pełnia:
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 

?hlr. Inter, otol.), ul. Mickiewicza 
2, tel. 81-96. APTEKI: Dzierżyń- 
sk’egó 107, Głogowska 146, Matej­
ki 1, Kraszewskiego 12, Armii Czer 
wonej 25, Główna 53. 

całkowicie wypełniony (ma się 
te doświadczenia „po linii'’ 
PKP). Ponieważ nie mieliśmy 
zamiaru kreować ról sardy­
nek w puszce, wybór padł na 
Strzeszynek. Eskapadę do tej 
miejscowości charakteryzuje 
przysłowie: „Z deszczu pod 
rynnę’. Skłamałbym bowiem 
twierdząc, że w autobusie było 
przestronnie. Cena biletu — 
5 złotych polskich — stanowiła 
drugą niemiłą niespodziankę.

Setnie umęczeni dobrnę­
liśmy do celu. Momentalnie 
wyłonił się jednak problem: 
gdzie stanąć obozem? Wpraw­
dzie miejsca nad brzegami je­
ziora nie brak, ale przy strze­
żonym kąpielisku — „nie­
ziemski” tłok. Nawiasem mó­
wiąc dziwiliśmy się, że na tak 
dużym jeziorze tak mało miej 
sca wyznaczono na kąpiel. 
Ostatecznie po to, aby się tło­
czyć w basenie nie trzeba wy­
jeżdżać za miasto. Wystarczy 
pójść na Niestachów.

Ulokowaliśmy się nieco z 
boku. Nie zdążyłem odetchnąć, 
a tu żona wysyła mnie po ke­
fir. — Aleś ty naiwna! — od­
burknąłem, niezbyt zgodnie z 
zasadami savoir vivre'u. Ru­
szyłem jednak na poszukiwa­
nie i po chwili oniemiałem. 
Przyczyną — lśniący nową 
farbą kiosk ZSM (Zarząd Spót 
dzielni Mleczarskiej?). Wy­
wieszki głosiły: Kefir, śmie­
tana, jogurt z konfiturami, 
lody plombir itd., itd. Szybko 
odzyskałem mowę, bo w kio­
sku... nie było żywej duszy.

W pobliskiej restauracji 
PTTK, gdzie już przy wejściu 
zostałem uderzony (nie w zna- 
cz^niu fizycznym) potężną ba­
terią win, na pytanie o jar­
skie dania otrzymałem odpo­
wiedź: jest kalafior. I co jesz­
cze? — odrzekłem. Resztę 
otrzyma Pan w kiosku — po­
wiedział kelner. Zamknięty — 
stwierdziłem. Ma być otwarty 
od 12 — padła odpowiedź. 
Bogu chwała, że nie od 17 — 
pomyślałem.

Popatrzyłem przez okno na 
położone niżej jezioro, otoczo­
ne zielonym woalem drzew i 
krzewów. Warto by tu przy­
jechać w sobotę po południu, 
przenocować, a w niedzielę 
wieczorem wrócić do Pozna- ‘ 
nia — wpadło mi na myśl i 
zapytałem o domki campin­
gowe.

He, he — roześmiał się kel­
ner i filuternie zmrużył oko. 
Skończyły się dobre czasy. Nie 
ma już domków. Widocznie 
miałem minę ni w pięć ni w 
dziewięć, bo kelner zaczął mi 
szczegółowo wyjaśniać przy­
czyny likwidacji domków cam 
pingowych. Kwitła z tego po­
wodu prostytucja — stwier­
dził. Przychodziły do dozorcy 
parki i wynajmowały sobie do 
mek taki. „Taksa” za godzinę 
wynosiła „stówę”. Panie, ten 
dozorca tak się na tym wzbo­
gacił, że podobno załozył sobie 
hodowlę norek. I w rezultacie 
— dodałem od siebie — wy­
lano dziecko razem z kąpielą. 
Kelner ostrzegł mnie jeszcze, 
abym pił wodę tylko przego­
towaną. Od lat bowiem w 
Strzeszynku tubylców i wcza­
sowiczów nurtuje problem 
wody pitnej. Podobnie zresztą 
jak sprawa budowy stacji 
PKP.

Miałem dość tego wszystkie­
go. Skwapliwie skorzystałem 
więc z propozycji znajomego, 
który jest właścicielem. „War­
szawy”. Podrzucił on nas do

Autobusem do Strzeszynka
Począwszy od dzisiaj, tj. od 

czwartku, wycieczkowy autobus 
do Strzeszynka kursować będzie 
codziennie od godz. 3 z Ogrodów 
co godzinę. Ostatni kurs ze Strze- 
szynka o godz. 21.30.

W niedziele i święta pierwszy 
kurs z Ogrodów o godz. 7 rano. 
Autobus kursować będzie tylko w 
dni pogodne.

Tonie;q warzywa
Od dziś obowiązuje obniżona 

cena detaliczna pomidorów buł­
garskich — 15 zł za kilogram.

Jutro obniżone zostaną maksy­
malnie ceny detaliczne ziemnia­
ków wczesnych — 2.50 zł, ogór­
ków I gat. — 8 zł i II gat. — 6 zł 
za 1 kg, kalafiorów — 2—1,50 zł w 
zależności od średnicy oraz 
marchwi w pęczkach z nacią pół- 

kilogramowych — L58 zł.

Kiekrza. Kiszki grały już na 
dobre marsza więc skierowa­
łem swe kroki do restauracji 
GS i rzuciłem, pytanie pod 
adresem bóstwa za bufetem: 
co dostanę na obiad? Kotlet 
— odpowiedziała: Albo? —-nie 
dawałem za wygraną. Nic — 
odrzekła.

Ta druga propozycja nie 
była zbyt nęcąca.

Ale... Pan już ziewa. Nie 
chcę dłużej nudzić. Dodam 
tylko, że z niedzielnych wcza­
sów wróciliśmy nieludzko zmę 
czeni i głodni. Prawie tak jak, 
po szychcie w kopalni. Czy 
Pan teraz rozumie dlaczego 
marzę o deszczowej niedzieli?

— Rozumiem bardzo dobrze. 
I ja się kilka razy naciąłem 
w ten sam sposób. Dlatego 
roolę niedzielę spędzać w 
mieście...

&
KT ie miejmy złudzeń. Gdy- 

by nasz narrator „bawił” 
w innej miejscowości, zna­
komicie nadającej się na prze­
kształcenie w ośrodek niedziel 
nych wczasów, a więc w 
Prom nie, Puszczykówku, Swa­
rzędzu, Kórniku czy Rogali- 
nie ,na pewno miałby podob­
ne, jeśli nie większe kłopoty. 
Głównie „dzięki” naszemu 
handlowi, który systematycz­
nie bojkotuje potrzeby nie­
dzielnych wczasowiczów. Może 
nie ze złej woli. Może handlów 
cy nie potrafią pojąć tak fi­
lozoficznych problemów jak 
ten, że we wczasowych miej­
scowościach zaopatrzenie po­
winno być obfitsze w niedzie­
lę. niż w dzień powszedni. A 
także dojść do tego, by do 
podmiejskich miejscowości 
(Malta, Golęcin) wysyłać choć­
by prymitywne samochodo-

i

Śmierć 
pad kołami tramwaju

Wczoraj, w Poznaniu przy ul. 27 
Grudnia (koło Teatru Polskiego), 
zdarzył się tragiczny wypadek. 
Przechodząca przez ulicę ze swą 
babcią Marysia Staszewska, zam. 
w Golinie pow. Jarocin, wpadła 
pod przejeżdżający tramwaj linii 
8 i poniosła śmierć na miejscu.

(t)

Niemieccy goście 
Warty

Na zaproszenie II ligowego 
zespołu KS Warta przyjedzie 
;do Poznania niemiecki zespół 
BSC Lokomotiv Weimar, zaj­
mujący VI miejsce w roz­
grywkach pierwszej ligi NRD. 
Niemcy w przyszły czwartek 
— 24 bm. spotkają się na sta­
dionie im. 22 Lipca z jede­
nastką Warty. (Of)

Motocross
przy „Arenie"

Z okazji Święta Odrodzenia Po- 
Iznańskl Klub Motorowy LP2 or­
ganizuje w tym dniu o godzinie 15 
przy ulicy Jarochowskiego opodal 
boiska Arena wyścig terenowy 
..motocross” o puchar przechodni 
PKMot LPŻ, zaliczony jako trze­
cia eliminacja do motorowych mi­
strzostw okręgu poznańskiego na 
irok 1958.

j W motocrossie między innymi 
weźmie udział: mistrz rajdowy o- 
kręgu poznańskiego na rok 1957 — 
Bogdan Krzyszka oraz czołowi za­
wodnicy okręgu, (o)

Węgierscy lotnicy 
bawili w Ostrowie

| W Ostrowie gościła ostatnio na 
• zaproszenie Aeroklubu 3-osobowa 
■grupa pilotów węgierskich z Mi- 
skoic. Węgierscy lotnicy przyje­
chali do Ostrowa w ramach wy- 
jmiany bezdewizowej. Była to re­
wizyta za pobyt w ub. roku ostrow 
pkich pilotów na Węgrzech.

Gospodarze robili wszystko, aby 
jak najbardziej urozmaicić sym­
patycznym Węgrom ich dwuty­
godniowy pobyt w naszym kraju. 
Goście węgierscy zwiedzili War­
szawę, Poznań, Wybrzeże, Mal­
bork, Kraków, Oświęcim oraz byli 
na VII Szybowcowych Mistrzo­
stwach Świata w Lesznie

W dni pogodne węgierscy piloci 
i atali także na polskich szybow- 
i cach. (mi) 

bary z kiełbaskami i napoja­
mi chłodzącymi. Wtedy wó­
zek lodziarza, pod mostem 
koło Rusałki, nie stanowiłby 
niezwykłego ewenementu.

Pretensje mieć można rów­
nież pod adresem PKP i MPK. 
"Wprawdzie instytucje te czę­
ściowo tłumaczy szczupły ta­
bor, jednakże przydałaby się 
pewna rewizja rozkładu jaz­
dy, co wynika z licznych gło­
sów krytycznych pasażerów. 
Na przykład pociągi wyciecz­
kowe z Poznania do Osowej 
Góry odchodzą o 6,57, 7,49, 
9,02 później następuje zbyt ału 
ga przerwa bo aż do 10,46. „Za 
to” w godzinach późniejszych, 
kiedy rzadko kto wyjeżdża 
„po słońce i radość” (oj — 
czyste kpiny — jak mówi 
Marian Załucki) mamy na tej 
trasie aż 5 pociągów!

W sprawne, której sedno 
leży w tym, aby niedzielnego 
wczasowicza nie traktować 
jako zło konieczne, należałoby 
również pukać we wrota z 
takimi wywieszkami jak Zwią 
ki Zawodowe, Prezydium RN 
m. Poznania, PTTK i szereg 
innych instytucji. Oby tylko 
w myśl porzekadła: „Pukajcie, 
a będzie wam otworzone”.

(y)

Po 10 miesiącach
Już 10 miesięcy mija od po 

wstania ośrodka izotopowego 
przy II Klinice Chorób We­
wnętrznych Akademii Medycz 
nej w Poznaniu, którego per­
sonel zajmuje się przede wszy 
stkim leczeniem i badaniem 
choroby tarczycy, czerwienicy 
prawdziwej, ciężkich chorób 
serca i stosuje izotopy pro­
mieniotwórcze przy ustalaniu 
diagnozy niedokrwistości. W 
zależności od rodzaju choroby 
do badań, czy leczenia, uży­
wa się w ośrodku izotopu pro 
mieniotwórczego jodu, spro­
wadzanego z Czechosłowacji i 
fosforu promieniotwórczego z 
Francji i Anglii.

Do te] pory z ośrodka sko­
rzystało 100 chorych na tar­
czycę i 20 cierpiących z powo 
du czerwienicy prawdziwej. 
Ponieważ leczenie przy porno 
cy izotopu jest długofalowe 
pełne wyniki będą znane do­
piero po kilkunastu miesią-

Czy Poznań zobaczy g 
„czarnych śmiałków" ®
W jednym z poprzednich numerów „Głosu”, pisaliśmy o pro­

blemie zupełnego prawie zaniknięcia sportu żużlowego, na te­
renie bardzo silnego przecież ośrodka motorowców, jakim nie­
wątpliwie jest Poznań. Dowodem tego były projekty zamiany na 
bieżnię lekkoatletyczną, bezużytecznie stojącego, jednego z naj­
lepszych w Polsce, toru żużlowego na stadionie Olimpii w Go- 
lęcinie.

Bliższych szczegółów w tej 
sprawie udzielił na zorgani­

zowanej ostatnio konferencji pra­
sowej prezes Zarządu Okr. Pol­
skiego Związku Motorowego — 
p. Norski. Potwierdził on między 
innymi, że były tendencje do li­
kwidacji toru żużlowego i przero­
bienia go na lekkoatletyczną bież­
nię. Za sprawą PZMot nie dojdzie 
to jednak do skutku i tor zostanie 
powierzony pieczy motorowców, 
którzy będą obciążeni kosztami 
jego konserwacji. Utrzymanie to­
ru, to jednak nie wszystko. Trze­
ba organizować imprezy, które by 
znów „przypomniały” poznania­
kom, że sport żużlowy jeszcze ist­
nieje. W związku z tym projektu­
je się, by w odczuwającym głód im 
prez żużlowych Poznaniu zorgani­
zować jakieś ciekawsze turnieje, 
bądź też sprowadzić nawet zagra­
niczne zespoły.

Wszystko to jednak jest tylko 
półśrodkiem. Samo organizowanie 
imprez z udziałem pozapoznań- 
skich zawodników „nie zrobi” 
nam ani drużyny, ani tez nie/zdo- 
będzie żużlowi wielu zwolenników. 
Dlatego też ktoś musi się sportem 
żużlowym bliżej zainteresować. 
Jak wynika z wypowiedzi prezesa 
Norskiego, chętnym na^ zorganizo­
wanie sekcji żużlowej byłbj| Moto- 
klub Unia. Jest tylko jedho ale. 
Unia jest biedna i nie posiądą pra­
wie żadnych funduszy na) założe­
nie drużyny. Dlatego też Zarząd 
Okręgowy Polskiego Związku Mo-

„Totek“ płaci
P. P. Totalizator Spoitowy Za­

wiadamia, że w konkursie „Toto- 
Lotek" z 13 lipca br. stwierdzono 4 
rozwiązania z 5 trafieniami pre­
miowymi (z Łodzi, Białegostoku, 
Opola i Szczecina) — nagrody po 
255 924 zł, 93 rozwiązania z 5 tra­
fieniami — nagrody po około 11 00C 
złotych, 5543 rozwiązania z 4 tra­
fieniami — nagrody po 277 zł oraz 
ponad 99 990 rozwiązań z 3 trafie­
niami — nagrody po 16 zł.

W kolizji z prawem
W sierpniu ub. roku Jan Głusze^ 

(zam. przy ulicy Orszańskiej 5) 
i January Frąckowiak (Promienf- 
sta 90) skradli Franciszkowi W. 
portfel z gotówką i dokumenta­
mi. W lutym br. dokonali napadu 
rabunkowego na Czesława J. Po 
obezwładnieniu ofiary, przestępcy 
zabrali zegarek i buty. Sąd Po­
wiatowy dla m. Poznania wymie­
rzył Głuszkowi i Frąckowiakowi 
kary 4 lata i ’2 mieś, więzienia.

W związku z remontem magazy­
nu PZG Zachód, trzeba było znaj­
dujące się tam towary przewieźć 
w inne miejsce. Do 7 bm. nie zdo­
łano przetransportować jedynie io 
skrzynek importowanego wina gro 
nowego. Wykorzystał to konwo­
jent PZG — Mieczysław Orczyk 
(zam. przy ulicy Krańcowej 1) i 
wieczorem skradł drogocenne 
skrzynki (245 butelek — wartość 
ponad 20 tys. zł.). Prokurator za­
stosował wobec niego areszt pod 
zarzutem kradzieży z włamaniem.

Komenda Miejska MO w Pozna­
niu prowadzi dochodzenia prze­
ciwko Bogusławowi Osińskiemu. 
Podejrzewa go się o to, że podszy­
wając się pod oficera milicji wy­
łudzał pieniądze pod pretekstem 
dostarczania talonów na samocho­
dy i motocykle, względnie załat­
wiania różnych spraw urzędom 
wych.

Poszkodowani przez Osińskiego 
winni się zgłosić w KM MO przy 
Placu Wolności 16 (pokój nr 20, 
w godzinach od 9—13) celem złoże­
nia zeznań.

cach, ale tym niemniej, już 
dotychczasowe wyniki wska­
zują, że przyczyniają się one 
do likwidacji wspomnianych 
chorób. Ma to duże znaczenie, 
gdyż dzięki zastosowaniu izo­
topów będzie można leczyć 
chorych klinicznie, bez żabie 
gów operacyjnych.

Mimo nowoczesnych urzą^ 
dzeń, ośrodek nie jest dosta­
tecznie wyposażony w liczniki 
scyncylacyjne i innego rodzą 
ju aparaturę. Mając np. takie 
liczniki można byłoby te izo­
topy odpowiednio dawkować, 
a tym samym nie tylko zao­
szczędzić pokaźne ilości cen­
nych środków, lecz — co jest 
najważniejsze — lepiej leczyć 
chorych, rekrutujących się z 
różnych stron Polski.

W każdym razie ośrodek 
ten, mieszczący się przy Szpi 
talu im. Święcickiego, ma 
przed sobą duże perspektywy, 
rozwroju. (1)

torowego chce przyjść unistom z 
pomocą, a mianowicie zaangażo­
wać trenera, na którego przewi­
duje się wychowawcę zawodników 
leszczyńskiej Unii — Olejniczaka 
oraz kupić maszyny.

Sprawa rozwoju poznańskiego 
żużla znajduje się więc na właści­
wej drodze. Wypada tylko wyra­
zić życzenie i to chyba w imieniu 
tysięcy poznańskich miłośników 
„czarnego sportu”, aby tor golę- 
ciński, na którym prawie od 
dwóch lat panuje cisza, zabrzmial 
znów warkotem motorów.

Wł. OFIERSKI

Jędrzejowska 
nadal zwycięża

Międzynarodowe mistrzostwa te­
nisowe Węgier, w których biorą 
udział również zawodnicy polscy 
przyniosły naszym reprezentantom 
we wtorek, 15 bm., dwa zwycię­
stwa i jedną porażkę. Znajdująca 
się’ w doskonałej formie Jadwiga 
Jędrzejowska łatwo rozprawiła się 
z jedną z czołowych rakiet węgier' 
skich — Jusitiz, wygrywając 6:k 
6:2.

Bardzo zacięty pojedynek stoczył 
poznaniak Gąsiorek z wielokrot­
nym reprezentantem Węgier — 
Adarhem. Po trzysetowej walce wy 
grał Węgier 10:8, 4:6, 6.0. Poia*c 
przez dwa sety był równorzędnym 
przeciwnikiem dla rutynowanego 
Adama, w trzecim nie wytrzymał 
kondycyjnie i przegrał do zera. 
Drugie zwycięstwo w tym dniu 
odnieśli Polacy w grze podwójnej 
męzczyzn. Nasza para Gąsiorek- 
Maniewski wygrała dość łatwo Z 
parą węgierską — Bartha-Szitkta 
6:0, 8:6.


